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Lwów rozstrzyga o Lidze
Cztery mecze Czarnych i Pogoni mogą zadecydować 

o spadku z Ligi i tytule mistrza
tylko 15 meczów ligowych dozo-! ostatniego na siódme. Ewentualność ta- 

śtalo do rozegrania, a sytuacja 12-tu i ka może nastąpić w wypadku. gdy Iwo 
klubów ciągle jest niepewna. Tylko 1 wianie pokonają obie śląskie ry-

ŁÓDZKI KLUB SPORTOWY.

walki i zdobędą przez to 19 pkt.. lecz 
równocześnie Czarni musza przegrać 
swoje dwa mecze, a Turyści zwyciężyć 
Polonie- Kolejność końcowej siódem­
ki brzmiałby \\tedv lak następuje: 7) 
Pogoń 19 pkt., 8) Czarni 18 pkt.. 9) Po 
lonia 18 pkt.. 10) Turyści 18 pkt.. 11) 
Ruch 17 pkt.. 12) Warszawianka 17 
pkt.. 13) IFC 16 pkt.

Niestety, jedno tylko „odchylenie“ od 
wymienionego programu zmienia zupeł­
nie powyższa tabele w sposób. który 
przewidzieć zgóry jest niemożliwością.

Dla Pogoni, zagrożonej dziś najbar­
dziej co do swej egzystencji ligowej, 
głównem zadaniem ryzykownej wypra­
wy na Śląsk jest pokonanie IFC. Dru-I 
żyna ta bowiem może być przez to zde­
cydowanie zepchnięta na koniec tabeli, 
a mijając pozatem tyllko jeden mecz z! 
Warszawianką w stolicy znajdzie się 
w gorszeni położeniu, niż Pogoń.

Równoczesne uzyskanie przez lwo­
wian choćby remisu z Ruchem grze­
bie ostatecznie IFC. a drugie zwycię­
stwo Pogoni na Śląsku pozwoliłoby jej 
z ufnością w swe siły odczekać z 19-ma 
punktami dwa tygodnie na ostatni mecz 
z Garbarnia w Krakowie.

Zdobycie dwu punktów na Ruchu, a 
stracenie ich na rzecz IFC. byłoby e- 
wentualnością o wiele minei pomyślna 
dla Pogoni. Ruch miałby bowiem z nią 
równą ilość -Wów (17) i trzy mecze 
przed sobą, zaś IFC — 18 pkt. Podob­
nie rozumując łatwo ii*ah<L  iż dla J. F,

C. zwycięstwo nad Pogonią jest rów­
nież dewizą dnia. Stad też mecz dnia 
3 listopada, w Katowicach odbędzie się 
w atmosferze niesłychanego napięcia, 
gdyż wyłonić powinien wreszcie jedną 
drużynę, która spadnie z Ligi.

Walka zaś o egzystencje w Lidze ma 
obecnie to do siebie, iż jedyna warto­
ścią realną są punkty zdobyte. Na me­
cze pozostałe w tak tragicznych chwi­
lach liczyć nie można. Punkty stracone 
obliczać sobie mogą i snuć plany ci z gó 
ry tabeli, dążący do tytułu mistrza.

Bodaj czy nie ryzykowniejszą wy­
prawę przedsiębiora Czarni do Krako­
wa. zamykając tenni dwoma meczami 
swój sezon ligowy. Teoria przemawia 
za.wygraną Cracovii. a zwłaszcza Gar­
barni. Wszak nawet Warta, mocna w 
grach na obcym terenie, uległą tym dwu 
rywalkom podczas podobnego „postoju“ 
w Krakowie 0:5 i 2:3.

Z drugiej jednak strony Czarni malia 
zbyt wiele do stracenia (ewentualnie 
miejsce w Liidze). aby dali sic łatwo po­
konać. Będą walczyć zajadle, zwłasz­
cza z Cracocia, która z racii siwej pozy 
cji ligowej (omówionej wyżej) być mo­
że nie potrafi dać należytego oporu 
brannkostrzelnemu atakowi lwowian.

Trzy punkty sa konieczne dla Czar­
nych, aby odsunąć od nich zupełnie wid 
mo spadku, lecz nawet dwa — zmniej­
szą iego prawdopodobieństwo do mini­
mum; Oto hasło, pod którem walczyć 
■będzie w Krakowie najstarszy iklubpił- 
■!\-.-eki,w Polsce

Garbarnia ma tvlko iedna prostą i 
pewną już drogę do mistrzostwa: wy­
granie dwu pozostałych meczów, a wte

dy nikt przegonić jeii nie zdoła. Jeżeli 
do programu tego wkradnie się »•emis, 
lub co gorsza, porażka, wynik mistrzo-

K. S. WARTA (POZNAN).
*

Cracovia wyświetliła ostatecznie swą 
pozycję w tabeli: maksimum, co może 
ona osiągnąć, to trzecie mieisce. a z 
szóstego — izajimowanego obecnie — 
możę Cracovie zepchnąć, jedynie Ruch, 
wygrywając swe cztery pozostałe-me­
cze. Ta druga ewentualność jest w 
praktyce tak mało prawdopodobna, żc 
można się. z nią nie liczyć.

Nieipewność,sytuacii 12-tu innych klu 
bów jest oczywiście różnorodna. Pier 
wszą piątka'tabeli widzi ciągle jeszcze 
przed sobą możliwość zdobycia lauru 
mistrzowskiego, końcowa siódemka na­
tomiast walczy resztkami sil o byt. t. j. 

id pozostanie w cxitraklasie.
Najbliższe dlii przeniosą sześć me­

czów. W-yniki uzyskane w pierwszej I 
kolejce podaiemv w nawiasach. Piątek 
dn. l.XI Cracovia •— Czarni (2:2) w 
Krakowie i Ruch — Pogoń (4:3) w Kr. 
Hude: niedziela dn. 3.XI Garbarnia — 
Czarni (3:5) w Krakowie. IFC — Po­
goń (0:1) w Katowicach. Polonia — Tu 
ryści (0:0) w .Warszawie oraz LKS — 
Warta (1:3) w Łodzi.

Największą sensacja, która mogą w 
teorii przynieść wspomniane mecze, to 
Przesunięcie Pogoni o sześć miejsc z

"Wielokrotnie dochodziły nas 
głosy, że „Przegląd Sportowy“ 
stosuje w stosunku do niektó­
rych zjawisk naszego życia spor 
towego zbyt surowe miary kry­
tyki i stawia zawodnikom zbyt 
wielkie wymagania.

Najczęściej opinje te pochodzi 
ly z kół piłkarskich.

Nie wdając się w polemikę z 
tym bezpodstawnym i zbyt ogól 
nikowym sądem, chcemy skorzy 
stać ze sposobności i na przykła 
dzie „ad oculos“ grymaśnym pił 
karzom wykazać, jak bardzo są 
dalecy od prawdy.

Byliśmy ub. niedzieli świadka 
mi zawodów ligowych Garbar-

Pro domo sua
Opinia i publiczność a mecz Garbarnia-Legja

I nia — Legja 1:1. Mecz ten nie i 
mógł nie ucieszyć każdego kul­
turalnego miłośnika piłkarstwa.

Wysoka klasa zawodów, ze­
społy grające w football, a nic po 
barbarzyńsku uganiające się za 
piłką i za satysfakcją przetrą­
cenia przeciwnikowi kości, wal­
ka dżentelmeńska, ieśli już 
faule — to karane przez dobrych 
sędziów i tępione postawą pu­
bliczności, widownia witająca 
serdecznym i gorącym okla­
skiem każdy piękny wyczyn, nie 
zależnie od barwy koszulek na 
boisku — oto. panowie malkon­
tenci, co chcemy widzieć na 
boisku i do' czego będziemy sta­
le i zawsze dążyli-

Daliśmy też odpowiedni wy­
raz uznaniia drużynom i graczom j 
i dajemy go także dziś w nume­
rze niniejszym. Czynimy to z 
tern większą radością i skwapli- 
wością, że ub. niedzieli w stadjo-l 
pie marszałka Piłsudskiego na 
meczu Garbarnia — Legja ucie­
leśniły się niejako naczelne za­
sady. przewodniczące nam w 
rozpatrywaniu zdarzeń piłkar­
skich.

(Pierwszym i bodaj najważniej

szym czynnikiem, niezbędnym 
do utrwalenia tych zdobyczy, 
tak rzadko niestety oglądanych 
dotąd w życiu j walce sporto­
wej, jest wyzbycie się bielma fa­
natyzmu klubowego, które nie 
pozwala ujrzeć istotnego stanu 
rzeczy.

Man.iak klubowy mija się pra­
wie zawsze z poczuciem rzeczy 
wistości. Jego klub gra zawsze 
najlepiej, jego drużyna jest za­
wsze górą, a jeśli przegrywa — 
to winien jest sędzia, boisko, 
wrogą publiczność — wszystko 
na świecie, tylko nie to. co istot­
nie jest przyczyną klęski.

Ubiegłej niedzieli obserwo­
waliśmy fakt, który takich ma­
niaków j obłędnych fanatyków 
powinien napawać trwogą i lę­
kiem przed „utratą wpływów“.

Oto na widowni zabrała głos 
publiczność, przemówił szary 
..obywatel świata sportowego“. 
Przemówił w innym zupełnie du 
cliu, niż zwykł krzyczeć fana­
tyzm i manjactwo klubowe. •

Oklaskiwał Warte za piękną 
grę, wywoływał po nazwisku jej 
świetnych i sympatycznych gra 
czy, nagrodził Garbarnię taką 

à
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stwa zależeć będzie od innych rywali.
Najbliższa ich para zetknie sie 3.XI 

w Łodzi. Wygrana Ł. K. S. nad War­
tą może w teorii zapewnić mu mistrzo­
stwo, jeżeli Garbarnia zdobędzie jesz­
cze tylko jeden punkt, a Wisła straci 
choć jeden. Przegrana łodzian otwo­
rzyłaby podobne widoki przed • Wartą. 
Wynik nierozstrzygnięty zmąci sytua­
cję zupełnie.

Mecz warszawski bodzie przedostat­
nim aktom walki o egzystencję w Lidize 
prowadzonej od dłuższego czasu przez 

I Polonię i Turystów. Łodzianie, prze­
grywając nawet, mają przecież jeszcze 
mecz z Warszawianka w Łodzi i z Le- 
gją w stolicy, a wiec mogą w teorii li­
czyć na „dochód“ punktowy. Polonia 
natomiast, chcąc umocnić się w Lidze, 
musi ten mecz wygrać. Zdobędzie 
przez to nietylko dwa punkty, lecz u,r- 
wie ie klubowi gorzej sytuowanemu w 
tabeli. A to dziś najbardziej popłaca 
w tej walce o egzystencje piłkarską. 
Przegrana warszawian. wobec następ­
nego i ostatniego ich meczu z Wisłą, 
wytworzy dla Polonii sytuację, z której 
wyjście znaleźć będzie mógł iuż tylko 
lós i pech pozostałych partnerek.

burzą oklasków i tak entuzjasty­
cznie przyjmował porywające 
akcje Pazurka, że fanatycy war 
szawscy powinni byli zajść w 
głowę, czy ąby nie znajdujemy 
się w Poznaniu i w Krakowie na 
wizycie u fanatyków tamtej­
szych...

Okazało się — i to podkreśla­
my z dumą — że opinje nasze 
stały się w sporej części własno 
ścią sportowej społeczności War 
szawy, że wymagania nasze nic 
są bynajmniej za wysokie, że 
można tak grać jak to sobie 
wyobrażamy i tak na boisku się 
znaleźć, jak to wydaje się nam 
niezbędne-

HERBERT BOECHERKRAFT I PETKIEWICZ
bohaterowie mityngu w Sztokholmie, których przyszło oglądać, mimo desz­
czu, 15.000 osób. Olbrzym szwedizki, o głowę wyższy od Petkiiewicza. startu-
ląc ma swym dystansie, pokomał po zaciętej walbe. Polaka o metr w dosko­
nałym czasie 4:19.2. W niedzielę Petkiowicz olbrzyma rewanż, tym razem
ta swym ulubionym dystansie 3000 mtr., a ipnzecłwmkami jego będą najlepsi

długodystansowcy szwedzcy; Lindgren i Magnussoin,

TRIUMF JAPOŃCZYKA NAD NIEMCAMI.
Na pierwszej przeszkodzie biegu 110 mtr. przez plotki meczu Niemcy — Ja­
ponia w Tokio (od lewej do prawej): Weiss (N.). Mukii (J.). Trossbach (N.).
Shinia (Jł). Zwyciężył Japończyk Muki w doskonałym czasie 15.1 sek.. jed­
nak niewiadomo, iakby wypad! wynik biegu, gdyby nie wypadek Trossba-
£ha. który na ostatnim płotku walcząc pierś w pierś z Mulki. ipoikjiąt Się i rnu­

siał się a biegu wycofać,

świetlny średńiodystainsowiec, który walnie się przyczynił do zwycięstwa Nie
mice mad Japonią. został zaangażowany przez uniwersytet w Mufcdwrie.
jako profesor sportu ną przeciąg dwu. lat. Jest to widomy znak, iak, wielkie
wrażóiiie zrobili lekkoatleci niemieccy na Dalekim Wschodzie i jakiem powa­
żaniem cieszą się metody pracy sportowej naszych sąsiadów z zachodu,

aiaweit w tak odleglych krajach,.
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PROGRAM DNI ŚWIĄTECZNYCH
Warszawa. WOZPŃ wyznaczjT o- ' Małecki. Rusiecki, Czudźak, Kruk. Do­

statni mecz Marymontu z ŁTSG na pią­
tek o godz. 13 na boisku Skry. Fawo­
ry Tern spotkania iest drużyna łódzka, 
tembardiziei, że dla zdobycia tytułu mi­
strza wystarczy remisowy wynik.

Tego samego dnia odbędą sie trzy 
dalsze mecze miedzygrupowe o tni- 
strzostwo klasy C (na boiskach Legii. 
AZS i Orla o godz.-10 rano). W sobotę 
o godz. 13 m. 30 na boisku Polonii Skra 
i Gwiazda rozegrają przedostatni mecz 
kwalifikacyjny o utrzymanie się w ki. 
A. Gwiazda znajduje sie ostatnio w do 
skonałej formie, ale mimo to faworytem i 
tego spotkania iest Skra.

Przeboiein niedzieli piłkarskiej będzie | 
oczywiście mecz ligowy Polonia — Tu- ‘ 
Tyści. który odbędzie sic na boisku Po-^ 
lonii o godz. 13. O meczu tym piszę-: 
my obszerniej na i.nnem miejscu. Jako ( 
przedmecz tych zawodów odbędzie się 
mecz o mistrzostwo klasy B pomiędzy i 
iPołonia II a Pociskiem 11. Tego same-i 
ko dnia rozegra Znicz z Pruszkowa na i 
boisku AZS o godz. 13.30 mecz o u ej- | 
ście do klasy A z Ogniwem. Pozatem I 
odbędą sie dalsze mecze o wejście do 
klasy B. oraz zawody towarzyskie.

Wyjątkowo bogaty i urozmaicony be 
dzie program iiąibliżwzych imprez lek-; 
koarletycznych. W piątek odbędzie się 
organizowany przez Kom. Gl. Zw. Mło-. 
dych Pionierów, doroczny sztafetowy | 
bieg radzymiński który polega na tern, 
że sztafety przeniosą zapalirne pochod- , 
nie z cmentarza wojskowego w Radży-1 
minie na grób Nieznanego Żołnierza w j 
Warszawie Tego samego dnia o godz. |
10 rano odbędą sie w Agrykoli przed­
ostatnie zawody o odznakę PZLA.

W niedzielę odbędzie sie tradycyjny 
bieg myśliwski św. Huberta, organizo­
wany przez Towarzystwo M-iedzynaro-; 
dowych i Krajowych Zawodów Kon­
nych. W roku bieżącym bieg ten odbę­
dzie sie w warunkach znacznie trud­
niejszych. ale zato ciekawszych. Trasa 
biegu wynosić bedzie około 12 kim. 
Zbiórka uczestników o godz. 10.30 rano 
w parku Łazienkowskim. Start o godz.
11 tta Siekierkach Meta w okolicy Wi­
lanowa. Jako ostatni etap biegu cdbe- 
dzie sie finisz o nagrody honorowe.

Bardzo ciekawie zapowiada się rów­
nież zorganizowany z ckazii zamknię­
cia sezonu lekkoatletycznego wielki mię 
dzyklubowy bieg naprze,al dla pań, któ 
ry odbędzie sie w niedziele o godz. li 
rano na boisku Skry. 
8U0 mtr.

Pozatem rozegrany 
sku Orla o godz. 13 
naprzełaj, organizowany przez K. S. Od 
rodzenie, wreszcie odbędą sic w Agry­
koli o godz. 10 rano ostatnie zawody o 
odznakę PZLA.

Zapowiedziane na sobotę i niedziele 
drużynowe mistrzostwa sroltoy w bok­
sie zostały odwołane, gdyż do tych za­
wodów zgłosiła się tylko Skra, która 
została automatycznie mistrzem.

Z imprez kolarskich odbędzie się w 
piątek o godz. 9.30 rano bieg szosowy 
Alakabi na dystansie 40 klin. Henry-

■ - feiw — Nówy Dwór — Henryków.
W niedziele wreszcie odbędą sic na 

strzelnicy przy ul. Ztolenieckiei zawody 
łucznicze o tytuł króla kurkowego.

Lwów. W dniu Wszystkich Świętych 
odbędzie się międzyokręgowe spotkanie 
<> wejście do Ligi między Naprzodem 
(Lipiny) a Lechia. Spotkanie powyższe .
ze względu na ostami rewelacyjny wy Kraft zaczął finismwać na 300 mtr. 
n:,k Naprzodu z Podgórzem zapowiada j prz‘d meta, ale nie mógł oderwać się 
się nięzwj-ikic interesująco. Lecliia wy- cd Petkiewicza. Ołbrzym z klubu Modę 
siąpi w pełnym składzie: Lachowicz, zdcbyl jednak 2 metry przewagi i utrzy 
llreguła^ Pająk, Ja chara. Kada, Bogusz, ima, je do taśmy. Czas osiągnięty przez

Dystans biegu—1

zostanie na boi- 
drużynowy bieg

miczek.
Na Górny Śląsk wyjeżdża Pogoń w 

nastęipuijącem zestawieniu: Albański, 
Mauer, Ficbtel, Hanke. Kuchar, Deut- 
schman. Prass, Batscli. Myszkowski, 
Maurer, Szabakiewicz. Jako rezerwo­
wi jadą Slonecki, Zimmer i Sobociński. 
Poza zwyczajnym składem Czarnych 
jadą do Krakowa Drapała oraz Czy­
żewski.

W niedziele odbędzie się we Lwowie

tylko jedno ważniejsze spotkanie, a' rów liczy około 5000 m., dla juniorów 
mianowicie Hasmonea — Ukraina. Has 3500 m.
rttonea występuje w swym najlepszym 
składzie z Redlcrcm. Schneidrem. Brrn 
bachcin i Horowitzom, to też zawody 
te przyniosą wiele emocyj.

Sezon lekkoatletyczny zostanie ofi­
cjalnie zakończony w niedzielę jesien­
nym biegiem naprzelaj „Wieku Nowe­
go“ w konkurencji drużynowej i indy­
widualnej. Ponadto odbędzie się bieg maximum z 15 zawodników, 
pań na trasie 1500 m. Trasa dla senjo- i W piłce nożnej odbędą sic mecze na

Poznań. Poznański Okr. Zw. Lekko­
atletyczny Zakończy' sezon na boisku 

; Sokola biegiem sztafetowym (10 kim.). 
|o nagr. Związku Publicystów Sporto- 
i wych okręgu poznańskiego. Największe 
; szanse na zwycięstwo ma Warta, roz­
porządzająca największym rezerwu­

arem zawodników. Drużyna składa się

Warta wyjeżdża do Łodzi, do L. K. 
S.-u. Warta wystąpi w Lj-rn samym 
składzie (ze Szalińskim na lewym 
skrzydle) w jakim ub. niedzieli rozgro­
miła 4:0 Warszawiankę. ' Ziaioni wy­
jeżdżają do polskiego Manchesteru, o-' 
żywieni jaknajlepszą otuchą i wiarą 
w zwycięstwo, które choć b. trudno, 
przyjść jednak powinno.

Łódź. Mecze ŁKS — Warta maią już 
w Łodzi usfalotsa markę. Warta, po 
swem niedziełnem. latwem zwycięst­
wie nad Warszawianka ma pewien han 
dicap nad czerwonymi, którzy prze­
ciwko IFC wykazali fatalną grę linii 
napadu. Istnieje uzasadniona nadzieja, 
że w linii napastników łodzian zajdzie 
pewną zmiana.

Obok meczu ŁKS — Warta, kolosaL 
ne zainteresowanie, kto wie. czy nie 

■ większe, skupi się w niwlzielę około 
meczów: Turyści Pbloniu i LTSG—< 
Marymont. oba w Warszawy.

Kola sportowe liczą się z wy nikami 
i remisowemi.

Łódzki Hakoah wyjeżdża na trzy-> 
dniowy turniej piłkarski druży: żydów 
skich do Krakowa, o puhar ofiarowa­
ny przez światowy związek Makabi.

Obok piłkarzy czynni będą w nie­
dzielę również i szermierze. Pierwszą 

i imprezą w obecnym sezonie będą mi­
strzostwa wewnętrzne Wojskowego 
Kluba Sportowego. Mistrzostwa rcze-i 
grane będą w trzech terminach, z k|ós 
rych pierwszy przypada na nadcho­
dzącą niedziele. Półfinały’ odbędą się 

' w dniu 9, a finały 10 listopada.
G. Śląsk. Dwa mecze ligowe z Pogo­

nią, o których piszemy’ oddzielnie, są 
przebojem dnia. Ani Ruch, ani I. F. C. 
nie mają zamiaru oddać punktów lwo­
wianom. I. F C. wystawia na'lepszyi 
skład ze Spafkietn. Sośnicą. Joszkem 
i nowymi nabytkami w ataku: Życho­
niem z Będzina i Herischem (z Lipin) 
na pr. skrzydle. Ruch wystawia też 

' najsilniejszą drużynę z Gąsiorem. Ku­
szom. Sobota i Kromerem na czele.

Pozatem dn. 3 listopada odbędzie się 
ciekawy mecz reprezentacyj zapaśm- 

j czych Niemieckiego Góral. Śląska i Pol­
skiego Gór. Śl. w Łagiewnikach. Zai 

! wody odbędą się w dwóch konkuren- 
, cjacii; zapasy i podnoszenie ćęzarów. 
I Do każdej z tych konkurencyj staje po 

7 zawodników z każdel reprezentacji.
Kraków. W związku z impre­

zami s.portowetni, organizerwanemi 
przez Makabi krakowską z okazji jubi­
leuszu 26-lecia odbędzie się w dniach 
12 13 listopada turniej żydowskich klu 

, bów o tytuł mistrza klubów żydow­
skich w Polsce i puhar wędrowny, o- 
fiarowany przez wszechświatowy z\vią 

. zek M.ikabi. W turnieju wezmą udział 
.’ następirace kluby: Makabi (Równe), 

mistrz okręgu wołyńskiego. Samsooi 
(Warw.awa) Asćola (Częstochowa). Ha­
koah (Łódź) Samson (Tarnów). Bar- 

Czas?p^v"takirt“pwodzie kochba (Rzeszów). Makabi JSoj^ 
wiec). Makabi (Kraków). Jutrzenka 

........................................ Pclkicwięz ..!; (KUtó 2TS
RóżnYca na taśmie była metr i trudno (Kraków). J-k «ec yy-dac udzieI mii 
do ostatnie) chwil! było pnzewidz'eć bów r Cafe! M-moardzo liczi y. T z- 
kto wvgra. Dopiero na ostatnich 1<» będą się odbywały przez 3dn

pewni! ' rcz,poczyniły' codziennie o godz. 8-cJ 
.. i3oi) rano i trwały do zmierzchu.

L W sobotę o godz. 2-30 po południu 
obszerny ' odbędzie się mecz Wisła (mistrz Pol- 

Reprezentacja Kłubów Żydow-

rzecz PZOPN-u. Nieciekawie zestawio­
ny program (np. Legji, ubiegającej się 
o wejście do ekstraklasy, kazano grać 
z B klasową Ligą z Dębca), nie pro­
rokuje. zbyt wielkiego powodzenia fi­
nansowego tyni imprezom. Na prowin­
cji mają się odbyć nast. zawody na ten 
sam cel: w Gnieźnie Stella — repr. 
Gniezna: w Chodzieży: Noteć — Po­
lonia; w Kościanie: Sarmacja — Unja 
oraz w Ostrowie: repr. Ostirowla i Po- ! 
znania.

OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH
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1 Garbarnia T 0:0
1:0

3:2 
5:1

2:5 
1:0

4:2
1:1

2:2
C:3‘ 3:5 3:1

3:2
1:1
0:3

4:3 
5:0

2:2
4:2

8:2
3:1 2:3 22 12 5 5

2 L K. S. GO 
0:1 A 1:3 2:2

4:1
1:0 
1:1

2:1
0:8

33
4:2

4:2
2:1

2:1 
3:1

0:2
3:3

2:5
0:3

2:1
2:0

2:0
1:1 23 11 7 5

3 Warta 2:3
1:5 3:1 B 5:0 3:1

1:3
0:5
2:0

4:1
1:0

2:1
1:2

0:2
5:0

2:2
4:0

1:1
2:1

7:1
1:2

3:2
3:2 22 13 2 ■7

4 Wisła 5:2
0:1

2:3 
1:4 0:5 E 2:0

0:1
1:3
5:1

4:4 
C:4 4-2

2:2
5:1

4:2
2:3

2.1
42

50
3:0

4:2
3:1 22 12 3 7

5 Legia 2:4
1:1

0:1
1:1

3:1
1:3

0:2
1:0 L 2:0

3:3
3:1 
4:2

3:2
2:2

1:2 1:1 
3:1

2:0
2:1 1:2 3:0

3:2 22 11 5 6

6 Cracovia 2: i
3:J'

1:2
8:0

5:0
0:2

3:1
1:5

0:2
3:3 A 2:2 1:1

5:2
0:3 2:2

2:0
0:1 
6:1

2:1 
1:1

4:3
1:1 22 9 7 6

7 Czarni 5:3 3:3
2:4

1:4
0:1

4:1
4:0

1:3
2:4

2:2 « 6:3
0:2

4:2
5:2

4:1 
0:1

6:0
3:4

1:1 
6:1

0:2
1:2 22 7 4 11

8 Polonia 1:3
2:3

2:4
■:2

1:3
2:1 2:4 2:3

2:2
1:1 
2:5

3:6
2:0 L

2:1
3:2

2:2
5:1

4:1 
0:4

0:0 1:6
2:0 22 7 4 11

9 Ruch 1:1 
3:0

1:2
1:3

2:0
0:5

2.2
1:5 2:1 3:0 2:4

5:2
1:’2
2:3

I 1:4
0:0
1:1

0:3
0:) 4:3 20 6 5 9

10 Warszaw. 3:4
0:5

2:0
3:3

2:2
0:4

2:4
3:2

1:1 
1:3

2:2
0:2

1:4 
1:0

2:2
1:5

4:1 G 0:0 0:2
1:1
1:0 21 5 7 9

11 I. F. C. 2:2 5:2 1:1 1:2 0:2 1:0 0:6 1:4 1:1 0:0 0 2:1 0:1 22 5 6 11
2:4 0:0 1:2 2:4 1:2 1:6 4:3 4:0 0:0 1:3

12 Turyści 2:8
1:J

0:2
1:2

1:7
2:1

0:5
0:3 2:1 1:2 

1:1
1:1
1:6 0:0 3:0 

0:0 2:0 1:2
3:1 W 3:1

3:4 21 6 4 11

13 Pogoń 3:2 02
1:1

2:3
2:3

2:4
1:3

0:2
2:3

3:4
1:1

2:0
2:1

6:1
0:2

3:4 1:1
0:1

1:0 1:3
4:3 A 21 6 3 12

Punktów

mim i Lary;?, zachwyca swa lekkością, nale ze względu na mokrą bieżnię 
spra- 

trudnej 
walce wygrywa z Petkiewiczem” i do- 

związek zabronił mu daje: „Emocjonujący bieg na stadio­
nie".

— Kraft wygrał, ale do samej mety 
Petklewicz deptał mu po piętaki. Cżas 
Polaka był o wisie lepszy. r<iżspodzie­
waliśmy sic od niego. Bardzo cieka­
wie będzie zobaczyć, co zrobi Petkie- 
w:cz. ną swym specjalnym dystansie 
3000 int.r. Czasy obu biegaczy dosko-

Start Petkcwicza w Sztokholmie był'obu biegaczy pierwszorzędny, gdyż zo-. 
centralnym punktem niedzieli sportowei i stuł o- n, \ y w złych warunkach — Dagens Nyhetcr zaopatruje
stolicy Szwecji Emocjonujący mecz z 1 na ciężkiej bi:żni i na deszczu. Petkie- wozdanie w tytuł: „Kraft po
Kraftem zgromadził na stadiciiiie olitn- właz nie zawiódł pokładanych w nim
pi.skim 15.000 osób, które, mimo prze- nad/zieć 1 Jego 
granej, cwacyjnie witały Polaka. startować na dystansie poniżej 300(1

Na drugi dzień wszystk;ę gazety po- mir. W -niedzielę będzie mógł dowieść 
święcą,y całe szpalty Petkiewićzowi. swej wartości na tym dystansie, gdyż 
podaiąc opis meczu, wywiady i iedno- zmierzą się z nim Liuidgren. Magnusscn.1 
cześnie przygotowując opinie Szwecji i a więc nasi najłepsi długodystansowcy. | 
do następnego startu Polaka, tym razem Bieg ten będzie niezwykle ciekawy, 
na i ego właścipym dystansie 3,000 m. gdyż. Perkiew.icz jest w uolzrei formie, 
— dn. 3 listopada. |ą jego świetny styl, wzorowany na-Nai ■

Oto krótki wyciąg głosów prasy , 
szwedzkiej:

Svcnska Dagbladct pod tytułem: 
„Pełkiewicz nieznacznie pokonany 
przez Krafta“ i podtytułami: „Dębre cz;; 
sy. Obaj poniżej 4:20 na milę ang. w 
bardzo wyrównanym biegu". 1-----

✓
Ruch (Król. Huta) znajduje się obec- 

________  ____ _ Pisze: nic w b. przykrej sytuacji. Grożą mu 
Kran prowadził od "startu w bardzo sil-: bowiem ^ałkOTery za wszystkie me­
nem tomoic. tak że iuż do pierwszem cze. rozegrabe po dn u 13 października 
<-krąźo:fu odrobili 10 m.tr. wjtóa :rjn'a. b. r. W d:i.iu tym upłynął termin _za- 

infszować na

ftgoitaitniSc piłkarsBcs

deszcz. 1500 mjr. przebyto w 3:59. 
Kraft prowadził od startu długim kro­
kiem i Petklewicz biegł o dóI metra od 
bandy. gdyż jego krótszy, dlugodystan 
sowy krok, nie zgadzał sie z krokiem 
Krafta. Perkiewicz. mimo dobre.go fini­
szu. uległ sprintowi specjalisty Krafta.

Główny redaktor tego pisma dodaie: 
„Bardzo ładny bieg i bardzo svnioatycz 
na znaiomość. Petikiewicz z czasem 
będzie może najlepszym biegaczem na 
milę ang. C—. -----
świetne".

Stokholms Tidnigcnf

bów z Siel P rlski bardzo liczny. Roz-

MAZURKEWia ZDYSKWJUFKOWAKY
Smutny koniec smutnej kariery

Pan Mazurkiewicz, głośny mecenas; izz.kr' .//.•" e 'zarzad PZPN n : ... 
sporn» ImWu: >. :ef:irmnn\ dcLg i: ■ .•„li -”.' ,.lif \ v. ć o. Szvbc •:,i 
zasłużonej i cptfonei w całe i Polsce Po 
goni na 
swych 
podczas 
dowmię, 
lifJkacji 
zgodnej 
ności.

Oto czegośmy sie doczekali! T. zw. 
dziiaiacz któbowy ina czoło i tiipet’wy­
stępować wobec ludzi zasłużonych z za­
rzutami ni mtiiei ni więcej tylko natury 
kryminalnej (haniebnej pamięci słowa: 
„zarząd ścisły uprawią machlojki finan­
sowe. tuszuję nadużycia — to nic inne­
go, juk oddać sprawę do prokuratora, 
który 7>ot.rafi znaJeźć winnego"), a sam 
popełnia przestępstwa trzeoisów. staje 
przed .jDrokuratura“ PZPN-u i jest zdy­
skwalifikowany za działalność.

Dyskwalifikacja parna mecenasa spor­
ni wynikła w związku ze sprawą Pa­
jąka, gracza Lechii (Lwów).. Komisja 
PZPN-u w osobach pp. T. Goldfedern i 
Cz. Kruga. po szczególowein zbadaniu 
sprawy, uznała winę Paiafca. który pod 
pisał w maju r. b. zgłoszenie do Pogoni, 
mimo tego, że zwolnienia z Lechji nie, 
otrzymał. Za to przekroczenie ukarano 
go dyskwalifikacją 1 miesięczna. Za o- 
koliczność łagodzącą uznano fakt, że 
był on wprowadzony w błąd przez kie­
rownictwo Pogoni w osobie d. Szyby, 
który w nieodpowiedni i ńiesoortowy 
sposób starał sie otrzymać zwolnienie 
gracza Pająka z klpbu Lechia. Za to

walnę zebranie Ligi, słynny ze 
k om prom i hraacych w y s t ą pi eń 

obrad, wypłynął znów na wi­
tym. razem w postaci dyskwa- 
za fakt niesportowej i nię- 
z przepisami PZPN-u dzialai-

płacenia długu przez powyższy klub. 
OdpiAviediiia suma jednak do dzisiej­
szego dnia nie wpłynęła jeszcze do ka­
sy Ligi.

I Fussbai Klub (Katowice)—!), wice­
mistrz Lig' zmienił swa wwę na 
Pierwszy Kl::b Piłkarski.

Pierwszy Klub Piłkarski — dawirej- 
szy 1FC — odwołał sie do zarządu l.i- 
gi w sprawie kary lialożcnei przez W. 
Gier i IJysc. w wysoki ś.-i 1000 -zł. Wo- 

i hec braku delegata k.ubti sprawa zo- ,.a)a nt!|i iVia.
------ . . ........ I Pogoń (Lwów), ukarana została Jedimczesme siu-erdz^szt z d.z.oro pr/?z z,r;wl ,sj mywna ()00 z, za 

waozenego doJitdzen.j y.pei denio swych zobowiązań jesz
kapępcwamem gracza Panika takt nie­
se irtowe.i i niezgodne! z przepis dzi: 
la' lości esionka Lechii o. B "r1. orar 
cztorka Pogoni n. Mazurkiewicza, za­
rząd pcsianowit ukarać cli dvskwali.fi- 
kao"ą półroeizną, co pociąga <za sobą u- j 
sunięcie z działalności sdotIu 
sk'""’o.

Wiadomość o dyskwalfikacii p. Ma 
zurktewicza przyjmie zdrowy 
opiirji sportowej niewątpliwe, jeśli n:e 
z cntirziuzmetn. to z yczirciem ulgi. Po- 
igoni składamy gratulacje, że ma-d’t 
reprezcntacyiny tak zaslrżcnego. słyn­
nego i powszechn e w całym krain łu­
bianego klubu wydostanie’się 2 rak fj. 
gurtd — bardzo na tern mieiscu nieod-. 
powiedniei. ...

Spodziewać sic należy, żc , ostatnia 
komurcinitacia będzie też grobem dzia 
łalirości d. Mazurki wicz i. Rcuuioścat 
in pace!

cze z czasów Polskiej Ligi Piłki 
nej w 1927. Otóż. Pogoń winna 
Jutrzence krakowskiej 1086 zł. 
statnia natomiast winna byłą pewną su­
mę jednej z drużyn zagranicznych. Za­
rząd Ligi zniżył te karć do 600 zł. F«r- ________ ________ .
mirt uiszczenia sumy do kasy PZPN-u ęje polskim i zaznacza, że Polak icsl si. ............... .......... . ...
upływa z dniem 15 listopada. W razie nainiebezpiecznieiszyni przeciwnikiem odbędzie s ę uroczyste poświęcenie 
niezapłacenia Pagoń automatycznie zo- j]|a biegaczy szwedzkich • Skandynaw. -sztandaru klubowego i wbijanie gwo» 
staje zdyskwalifikowaha. skich' 1 ^-1Z’ do tarczy pamiątkowe'.

Wieczorek. długoletni pomocniki 
I F. U., wystąpi na meczu z Pogonią 
ną pozycji prawego łącznika..

Herisch, świeży nabytek 1. F. C.. za­
silił atak katowiczan i wystąpi już na 
meczu z Pogonią 3 listopada .1 stano­
wisku prawoskrzydłowego. Herisch 
grał dotychczas w Lipinach.

Keller, bramkarz Polonii, odbywa cd 
dnia 31 października służbę woiskowa 
w szkole marynarskiej w Toruniu.

i Noż-.
i była i mt‘r. szalony finisz Szweda ząpe 
Ta o- mu zwycięstwo. Czasy świetne.

nnr. 3:59
Idrottsbiadet zamieszcza

wywód z Petkiewioze. o nim i o spor- «ki) — Reprezentacja Klubów Zyuow- 
.............. - ’.... kich. W niedzielę o godz 12 w poł.

pilkar-

odłam i

NOWY REKORD PŁYWACKI 
JANA BOCHEŃSKIEGO

Bocheński ipoprawił omową rekord 
...Polski, podczas ostatnich zawodów w 

F.'é /czasie meczu między Ghent Swlmnung 
Club a francuskim Enfants de Neptune 

^Tourcoing, osiągając na 100 mtr. zna- 
iSkomity cza- 1:04.6. ktôrv kwalifikuje 

■go do czci .vei klasy europeiskiei.
W wyścigu tym Bocheński pokonał 

. Belga Thienpondta i słynnych Francu- 
■'JA zów Padou i Vmideplancke. 
Pa/- Nlezwył 
M»nii$tirz po 
S#/' y dumie w : 

crawlem

sźybkośe z iaka • Dolski
•via swe wyniki, jest wręcz 
i. Oto zaczai on pływać 

<» .... oku zeszłym i jako 18-letni
junior ro-zipoczal karierę od 1:20. w koń 
cu sezonu doszedł w Belgii do 1:13. W 
roku bieżącym. m;mo nietrenowania w 
ciągu zimy, zaczai jeszcze przed po­
wrotem do kraju cd 1:08.4, na nfdrzo- 
sroach Popki miel 1:08.6. w czasie me-

................ — 1 ~*~  1 ......-.—i-
MECZ BOKSERSKI PRAGA-POZNAŃ

Wielka priba pieftiarzy wielkopolskich
Wielka imprezą bokserska Poznań—' nie bez mistrza Polski Majchrzyckie- 

Pragn. będzie niewątpliwie najdonio- go, który z powodu choroby startować 
ślejszem wydarzen-em sportowem nie może. Zastąpi go Bączkowski z 
Pierwszej niedzieli listopadowej w kra- Warty. Sędzią w ringu bedz-e obecny 
III. Pięściarze poznańscy kroczą w tym, orzew. kom. sportowej P. Z. B p. Sad- 
roku od zwycięstwa do zwycięstwa lowski z Grudziadza. który dobrze się 
Po Gdańsku. G. Śląsku. Brnie. Lipsku, 
remisto z Wrocławiem, przychodzi te­
raz kolej ua Pragę. Będzie to może

i przeciwnik najgroźniejszy, gdyż re­
prezentacja Pra«i równoznaczna jest 
nielako z reprezentacją narodową.

Czesi przyjeżdżają w najsilniejszym 
składzie ze świetnym Nekolnym (...

-- ------------- - - ------ - --------- , , ................................. - - j

Woflna Trytouna
Szumowiny Pa.iuc Redaktorze.

Stworzenie 11 Ligi w Polsce jest ko-; 
iiieczne. Wplyiięłoby ro dodatnio na I 
rozwój i klasę naszego PRkarstwa.' 
Projekt mój Tóżnilby się jed.nak nie­
znacznie od protestu, zamieszczonego 
w 69 inutnorzc „Przeglądu Spoino­
wego“.

A mianowicie: II Liga ma się skła­
dać w r. 1930 z pięciu klubów. Dwu i 
outsiderów Ligi I i trzech pozostałych 
klubów, walczących w finale o wejście ' 
do Ligi (jeden klub z czterech walczą­
cych wchodzi do Ligi I). W następ­
nym roku z il Ligi spadają dio klasy A ___________ _____ ____________
dwa kluby, .przybywa znowu dwóch j towego“ pragnąłbym powiedzieć parę 

Li„i 1 i . - - wice- słów pod adresem sekcyj piłki nożnej 
ijnapstów o do Ligi Legji i Warszawianki.

W niedizielę miały się odbyć na bo­
isku Legji mecze wspomnianych klu­
bów z Garbarnią i Wartą. Otóż nie

oir.Mderów Ligi 1 i wstępuje 
m -trrz i ' C.. „ _ __
Tak mielibyśmy w r. 1933 li Ligę, skla 
daiącą się z ośmiu klubów. A że Liga 1 j 
osiem klubów posiadać będzie dopiero 
w r. 1934, to też w tymi roku spadlyby 
dio kl. A z li Ligi aż trzy kluby.

Suwałk: J. S.

Finałowe gry o wejście do Ligi roz­
poczynają się w dn, 1 listopada i trw ać 
b^da, aż do 8 rudnia.

Czy nie zadlugo?
Terminarz przedstawia się, jak na­

stępuje: l.XI Ognisko — Naprzód; 3.X1 
mistrz 1 grupy — Lechja; 10.Xl Na­
przód — mistrz I grupy, Lechja — 
Ognisko: 17.XI Ognisko — mistrz i 
grupy, Lechja — Naprzód: 24.XI mistrz 
1 grupy — Ognisko. Naprzód — Lechja: 
I.XII Lechja — mistrz I grupy. Na- i 
przód — Ognisko: 8.Xll mistrz I gru-1 
py — Naprzód, Ognisko — Lechja. | _ ...... ..

Mazał, trener piłkarski Pogoni, wyje- damiania i o sporcie. Mojem zda- 
chał do Kladcia, powróci jednak do niem, powćA właściwy leży w cenach 
Lwowa na wiosnę. biletów. Najtańszy bilet na mecz ligo-

Perwszy finałowy mzcz o wejście l 
do I gi Ognisko — Naprzód, który od­
będzie się w niedziele 1 listopada w

wywiązał ze swego zadania na zawo­
dach Poznań — Lipsk.

Mecz odbędzie się w sali najwięk­
szego i najwytworniejszego kina po­
znańskiego ..Słońce" o eodz. 12-ej w 
południe.

i Największe zainteresowanie wobec 
________ ____ _(w. równej klasy przeciwników, budzi 

Hcrmankiem (w pól- spotkanie „polskiego króla nokautu" 
, , u . -........... —..V ... ..  ........... Arskiego z mistrzem Czechosłowacji,
klych jest frekwencja wiclka.-a nawet ■ nia spotkania odbędą się tylko w 7 «wiazdą pierwszej wielkości Nekoł- 
często brak zupełnie biletów. warach. "im.

A zatem, — koniecznie obniżyć ce- Skład Czechów przedstawia się na- Miarą zaciekawienia jest fakt, żc z 
ny wstępu! stepująco: w musza: Vobnasil (H. G. Śląska przyjeżdża specjalna w\-

.1. M. 6. Sch ): kogucia: Krcb (B. C. S.); piór- cieczka sportowców, chcących _urrzeć 
kowa: Stary (H. Sch.ł: lekka: Budsky

. _____  ___ .. 1 iSfat); półśrednia: Nekolny (B. C. S.):
Za pośredniictwetu ..Przeglądu Spor- średnia: Poetsch (H. Sch.); półciężka:

Hermanek (B. C. S.).
i Poznań wystąpi w identycznym

wy kosztuje 2.50 i 3 zł. Jest to dla 
innie, jako robotnika, suma zbyt wiel­
ka. abym mógł sobie pozwolić wogóle 
na mecze ligowe chodzić. Zmuszony 
jestem tedy chodzić jedynie na zwykle ...
mecze, gdzie bilety są po 1 zł. lub 0,50 pótśrednia) i »... ,__
gr. i t. d. I właśnie na meczach zwy- cięż.ka) na czele. Na orooozyclc Pozna-

*
Sz. Panic Redaktorze!

te niezwykle ciekawe zawody i rac cz­
ule przekonać sic. czy Pozmań Jest ine- 

j tropolją bokserską Polski.
Petklewicz zaproszony zosial do A- 

meryki. Depesze z tą propnzycią na­
desłał znany manager Ouindt. adresu­
je Ją do... P- Zw. Pływackiego. Pro­
pozycja dotyczy tournee, które ma zor 
ganizować jeden z dzienników. Wido­
ków na realizację planu amerykań­
skiego — niema.

Kossok. znakomity łącznik Cracovii.
_________ , ttaii ____ i reprezentacji Polski, oskarżony był 

można było dowtodzietTsie' o krórei go anonimowo przed PZPN, iż uprawia. 
J.z;:::c___________________ ii ,.db;dą i sP»rt zawodowo. Specjalna komisja w;
gdzie odbjnya^^ę^zedsprzedaź 'bile- ^ladzie pp. mjr. dy.pl. Krajewskiego i! 
tów. gdyż w calem mieście rozlepio- ‘J Popiela, po wyczerpującem zbada­
nych było najwyżej kilkadziesiąt afi- "IU sprawy w Krakowie orzekła, iż 
sów. Przeszedłem całą ulice Twardą, zarzuty powyższe były gołosłowne. 
Królewską do Krak Przedmieścia, na- Kossok dobrowolnie zgłosi się do Cra 
Kępnie Trębacką. Wierzbową. Plac cowi, otrzymawszy formalne zwolnię- 
Teahralny (sarno centrum miasta), Se- z *■  f’ 9’. .. , i
nato-rską. Rymarską do Leszna 
wreszcie na rogu Leszna i ?
znaleźć nieszczęsny afisz. - - -. - ... -

Czy to się nazywa propaganda piłki
nożnei?

diziitiie powy&zc zawody sie odbędą i

Szanowna Redakcjo*.
W związku z artykulen) o zaniku za­

interesowania pirkarstwem w „Prze­
glądzie Sportowym" z dnia 18 b. m. 
Nr. Gs 470. pozwalam sobie ninlcjszcm 
zauważyć, co następuje.

Autor twierdizi, że słaba frekwencja 
jest wynikiem niedostatecznego uświa- 

o sporcie. Mojem zda-1

y powyższe były gołosłowne, 
na- Kossok dobrowolnie zgłosił się do Cra 

piac cowi, otrzymawszy formalne zwolnie- 

abv I Prawdą jest, iż Kossok. mając zwol- 
Źela.zne: n>en'° w kieszeni, nie był zdecydowa­

ny do jakiego klubu przystąpić, przy-

Edward G.
i borze barw klubowych była posada, 

jaką miał on otrzymać. Komisja srwier 
dzilą równocześnie wysoce niesporto- 
wą rywalizacje klubów krakowskich, 
przejawiające sie w sprawach sądo-. .. —.................... Głosy prasy o Jędrzejowskiej po hurldzo dhi-gi. Gra Jędrzcjowskiei przeciw- ( atakacj.’ prasowych, wzajem.

i Wikme. sędziować będzie p. Kowalski I nioju w Meranie mówią niezwykle po- ko Friedleben była najpiękniejszym . • . . p
z Lublina, natomiast spotkanie Mary-: chlebnie o talencie i styki młodej ten-' singlem kobiecym turnieju. Niestety.

. Najciekawszą może, rozpoczęła się № o 9 rano. tak. że ^’^"“‘z^^piW^ożńcT"Źna2 |
| •’1 <ylko nieliczni w.iIzowie mogli ją oglą- | kolnit.. lewy łącznik motywuje swó:
Jędrzejowskiej jej przeciwniczka i zwy dać. Fried.ebęii musiała dać z siebie krok za,targamj osobls-temi z klubem i

Wszestkn i wygrała DO cieżkiei walce r--............  3 ___ ..... 1

mont —L. T. S. G. w Warszawie pro- ni-'siki polskiej. Najciekawszą może 
wadzić będzie za obustronną zgodą p. będzie jednak opinia, jaką wydaje o 1 
Jerzy Grabowski. • ■ _ ; ■ __ ...

Najbliższe nrjczć ligowe prowadzić cię/czt ni pani Śchomburgk na lamach 
będą następujący w yznaczeni przez P., „Leipziger Neueste Nachrichien“:
K. S. sędziowie: dn. 1 listopada „Wielkie wrażenie wywarła młoda,'

nych pionkach i t. p.
Ciszewski wystąpił z Legii i zażadal

tylko nieliczni widzowie mogli ją ogla- ■ komny ïëwÿ Tącanik motywuję swó'

w>zystiko i wygrała po ciężkiej walce ^i^zewski chwilowo nie ma zamiaru
6:3, w trzeciem secie. 'wstąpić do żadnego klubu i decyiz’ę po-

Polka ma jednak jeszcze jedną wiel- weźmie dopiero na wiosnę. Chciałby

wa. Cracoyia — Czarni p. Nawrocki z ska. która jest bezwątipienia naiciekaw, styl gry przeciwniczki i traci ostrość' szłoścl na stanowisku środkowego na­
je znania: dn. 3. listopada Polonia — szym talentem wśród wszystkich mło-; gry. gdy’ spotka się z tennisistką. gra-, pa.str»'ka.
i uyysci dr. I.ustgarten z Krakowa, dych tennisistek. Jej piękny, prawidło- jącą lekko, ale pewnie. H ’.’liński przebywa obeenje stale w

I " C r- Pbgcń p. Brzeziński z Kraku- wy i dobrze rczłożony serwis, jest Tylko w ten uposób trKgly ią peko- Katowicach, jako instruktor w. f. Ki-
czjj ź Belgia 1:06.8. ostatnio zaś ^w iwa. ŁKS-—Wartą kpt Baran z War- nadto bardzo silny, forhand niezwvk'e, nać Śchomburgk 7:5. 6:2 i mistrzyni s:elióski stara się o przeniesienie go
(jąndawle dwukrotnie 1:0a i 1:04,6. v<;|szawy i Gar'-arnia — Czarni o. Słom- ostry i szybki, baekhand i!ck’ka ścięty. junjortk Jamler J:9 v trzecim do Warszawy, do ClWF-u.
więc będzie na w:osnę? ■ czynski z Sosnowca. 'świetnie plasowany i najczęściei bat-1 secie. skład’'«, aa k w] I i.n<knu-L -

a. o. scjz.ęw.e. on. i nstopaca „Wielkie wrażenie wywarła mi<xia,i Polka ma jednak jeszcze jedną wlel- weźmie dopiero na wiosnę. Chciałby 
Kuch— Pogoń p. Rutkowski z Krako- 16-letnia zaledwie Polka. Jędrzeiow-; ka wadę: pozwala ona narzucić sobie on w każdym razie grywać w przy-

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 
JANA RYSIA

W gmachu Techników warszawskich 
przy ul. Czackiego na wystawie Tow. 
Miłośników Fotografii uwagę ogólną 
zwracały na siebie eksponaty fotogra- 
fa-sporto-wca Jana Rysia, laureata kop 
kursu firmy paryskiej Patheę za naj­
lepsze zdjęcia z Polski.

Sam zasłużony sportowiec, mający 
piękne, jakkolwiek Już przypruszono 
Piłem lat wyniki w kolarstwie, wio­
ślarstwie. łyżwiarstwie, czy lekkiej a- 
tletyce, Ryś umie zawsze wydobyć z 
ajcytrudnych do utrwalenia momen­
tów sportowych maximum wyrazu, cha 
rakteru, prawdy i napięcia.

Jego podejście do przedmiotu foto-, 
gratowanego świadczy wyraźnie o po­
ważnych studiach teoretycznych nad 
przedmiotem, o świetnej znajomości ana 
tomii ciała i dużem poczuciu estety- 
zrmt.

Dla sportowców świetnie dobrany 
komplet 50-ciu zd;ęć llustruJących prze 
różne dziedziny sportu Jest nalmilszem, 
pieszczącem oko wspomnieniem chwil 
przeżytych na boHra czy tr-bunach; 
dla laika fotografie sportowe Rysia 
stanowią wspaniałą propagandę piękna 
i ’■Motyki w spare to-

I
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TADEUSZ SEMADENI

o miano najlepszego klubu pływackiego w Polsce
Pływackie mistrzostwa Polski, roz­

grywane są od roku 1922. Po nieco 
prymitywnych formach tych zawodów 
w trzech pierwszych latach, poczynając 

'już od r. 1925 PZP organizował ie na 
szersza skale i wprowadził oficjalną 
konkurencje mistrza drużynowego Poi 
ski. Z tytułem tym związana została 

«ofiarowana wówczas przez Minister- 
>stwo Spraw Wojskowych nagroda.

Był to ładny puhar. ani soecialnie du 
ty. ani specjalnie cenny, ale wielka wi­
dać kluby do związanego z nim zaszczy 

■tu przypisywały wagę, skoro z taka za 
c!ek|o$oią i z takim nakładem kosztów 
przez 5 lat o niego walczyły. Nagro­
da ta miała swoisty statut: do zdobycia 
jej na własność nie trzeba było zwycię 
stwa w poszczególnych latach, lecz na­
leżało mieć najwięcej punktów w su­
mie w ciągu pięciolecia. Tvm soosobem 
możliwem było zdobycie definitywne 
jej nawet przez taki klub, któryby w 
żadnym z poszczególnych lat nie dostał 
jej w swe czasowe posiadanie. Było to 
wówczas nowością. Zasada ta została 
przyjęta w ufundowanym nieco później 
w tym samym roku .Łuczniku" prof. 
Wittisa.

Punktowano 6 miejsc, licząc 13. 8, 5. 
3, 2 i 1 punkt, dając podwójna ich licz­
bę za sztafety i potróina za water-polo.

Walka o puhar M. S. Woisk przez 
cztery pierwsze lata była niemniej za­
ciekła. niż walka o „Łucznika“. Dopie­
ro rok ostatni przyniósł bezapelacyjne 
zwycięstwo A2.S-ow,i. pocieszając go 
tern po ostatecznej utracie historycznej 
już nagrody lekkoatletycznej.

W pierwszym roku walk — 1925 w 
"Warszawie, jak widać z załączonej ta­
beli. bez konkurpr'- >’• t k 
Jutrzenka. Drugie miejsce zajął W. K. 
W. przez Kuncewicza, sztafetę i Sege- 
dziankę. AZS i Giszowiec ieszcze na 
dobrą sprawę nie istniały. U akademi 
ków pojawiała się wtedy pierwsza 
pwiazda Matysiak, w drugim — Róża 
Kajzerówna. największy bohater eposu 
walk o puhar M. S. Woisk.

Niezwykłe zwycięstwo Jutrzenki 
podiniecdlo AZS i obudziło w nim ambi­
cję. Zmobilizował on do walki wszyst­
kie swoje siły i trochę nśeswoich, i w 
t. 1926 w Giszowcu ipo zacieklej wal­
ce wyrwał krakowianom nagrodę mi­
nimalną różnicą punktów. Wtedy to 
pojawił się na arenie nowy przeciwtnik, 
Iktófy o mało nie pogodził obu rywali. 
Był nim Gńszowiec, wyróżniający się 
tern że nie posiadał w swych szere­
gach ąmi jednego mężczyzny na „punk­
towanych“ miejscach. AZS natomiast 
pracował wyłącznie siłami męskiemi.

Rok 1927 — mistrzostwa w warsza- 'I

wie i turniej water-polo w Kraikowie < 
przynosi nieco iuż wyraźniejszą prze­
wagę AZS-u, Jutrzenka jednak broni | 
się, maiąc w ogólnej klasyfikacji trzech 
lecia dzięki rokowi 1925 tak kolosalny 
zapas pumktów, że niemal wykluczo- 
nem wydawało się. by akademicy mo-1 
gli go ieszcze odrobić. Giszowiec tym­
czasem konsekwentnie idzie naprzód, 
mając teraz obok plywaczęk bardzo 
produktywinego w walce punktowej 
skoczka Maerza.

Walka AZS-u z Jutrzenka urwała 
się w tej fazie. Jutrzenka rozleciała 
się. a jej p/ywacy gremialnie przeszli 
do Maikaibi. Puhar był dla nich straco­
ny. Mimo to walczyli dalej, by choć 
sumą punktów obu swych klubów zdo­
być puhar ..moralnie“. I to im się jed­
nak nie udało, gdyż Jutrzenka i Ma­
kabi razem mają w ciągu pięciolecia 
zaledwie 642 punkty, co dałoby im tyl­
ko trzecie miejsce.

Jutrzenka — Makabi Jak się oka­
zało. nie mogły nadążyć za ogólnym 
rozwojem plywacrwa w Polsce. Ich 
początkowo znaczna przewaga była 
wynikiem tego, że istniał w Krakowie 
od dawna jedyny w Polsce reurula.rny 
basen. Gdy warunki pracy się wyrów­
nały, klub ton. który stosował kiepskie, 
dyletanckie metody treningu i przed­
wcześnie eksploatował miody nary­
bek. potrochu upadł, i dziś, poza pillką 
wodną, nie posiada właściwie nic. .

Rok 1928 przynosi znowu załamanie 
AZS-u, który w połowie mistrzostw 
w Królewskiej Hucie obrazi! się i od 
nich odstąpił, a później wobec niedo­
pełnienia formalności nie mógł stawać 
do mistrzostw długodystansowych. 
Rok ten daje mu tylko 115 punktów,

co skwapliwie wyzyskuje Giszowiec 
mający wyjątkowo liczną i dobrą dru­
żynę kobiecą. Po czwartym roku wal­
ki mamy taki stan: Giszowiec 518 p.. 
AZS 515 i pól! Równość niczem w 
..Łuczniku"! To też na rozwiązanie za­
gadki w r. 1929 czekano niecierpliwie. 
Zachwianie się formy asów Giszowca,

Kajzerówny i Fitzówny z jednej stro­
ny. a świetna praca AZS oparta na ob­
fitym narybku i rewelacyjny talent Bo 
cheńskiego, sprawiły, że warszawiacy 
triumfowali gładziej, niż można było 
się spodziewać. Przewagą ich było to, 
że mistrzostwa w ciągu pięciolecia 
trzy razy odbywały się w stolicy.

W klasyfikacji okręgowej:
Warszawa • 1.314 pkt.
Kraków • 1.043 ,,
Śląsk . i V ■ • 924 ..
Poznań > • ■ ■ 142 ,.
Lwów . . ■ H * 118 ..
Wilno . > « • • 6 .,
Pomorze . • • • 5 .,

3.552 pkt.Razem

Klub. 1923 1926 192’ 1928 1929 Susa 5 
lat.

1. K. Z.s .'iere Z8W9 39 11»& 242 115 241 ’»6 &
S.G.iszowleo-Nikiszoi .21 106 179 212 152 670
3.Jutrzenka.Kraków 167 116 161 • • 444
4.Cracovie.Kr0ków 69 69 16 fcb 120 329
t.Uakebl.Kraków • 11 • 131 S6 198
6. Polonia.Warszawa 36 48& 72 13 13 182 &
7.-»oJak.Kl.wtośl.^a “e 78 44 21 21 • 164
8.Hakoab.Bielsko • 34 22 25 80 161
e.UnJa. Poznań 9 5 47 * 30 91

10.Makabi.»arazaw* 61 • 10 • 10 81

11.A.Z.S. Kraków 22 2« 8 21 72
12.A.Z.S. Lwów • 2 8 26 34 70
13.K.».Wisła.larszawi 37 1 • • • 38
14.E.K.S..Katowice • 26 • 28 • 34
1S.Pogoń.Lwów « • • 26 21 47
16.P.T.P..Poznań • • • • 31 31
lb.Z.A.S.S.Warszawa • • » 11 14 25
18.Varsovie.Warsa. • • 18 • 18
1S.I.Sohwlœœvereln.P z. 12 » • • Ô .17
2D.Warsz.Tow.»iośl. 13 • 1 • • 14

21.B.B.S.V.Blolako • • • 13 13
" Orzeł.Warszawa • • • 13 • 13
22.Siemianowloe • 9 » • • 9
" S.C.Cieszyn • • • • 9 9
2b,3.K.L.A. .Król.Buti • • • • 8 • 8
26.Z.A.K.S.Wilno • • 6 • • 6
27. T.K.S. Toruń • • 5 • • 6
28.A.Z.S.Poznań • • • • 3 3
29.Z.A.V.F.Warszawa • • 2 • - 2
30.Czarni.Lwów • 1 • •

R i żerni

___________

1

3ew52 p.

..

bez konkurencji.Warszawa jest 
przewaga jej nie jest tak wielka jak 
w atletyce, co tlomaczy się głównie 
tern, że w pływaniu mamy samych au­
tentycznych, a nie wypożyczonych war 
szawiaków. Kraków mający dwa silne 
kluby, zdołał nieznacznie zdystansować 
Śląsk, dysponujący znacznie większą 
liczba towarzystw dobrych. Poznań 
niespodziewanie znalazł się przed Lwo 
wem. który opiera sie. na dobra spra­
wę. tylko na Kocie. Bobrze I Suliku.

♦
Przechodząc do zasług indywidual­

nych poszczególnych zawodników, 
wymienić trzeba przedewszystkiem 
Kajzerównę. która sama zebrała 170 
punktów, czyli gdyby była klubem 
znalazłaby się na 7 miejscu w Polsce! 
I do tego zaznaczyć trzeba, że nie są 
tu wliczone sztafety, w których zwy­
ciężała jej drużyna aż sześć razy! Po­
zatem Kajzerówna w r. 1929 była zdy­
skwalifikowana jako druga na 100 m. 
nawznak. a zeszłego roku przegrała 
200 m. wobec spóźnienia się o 8 sek. 
na starcie.

Na drugiem miejscu, o dziwo, znaj­
duje się również kobieta — jest nią 
Tratowa, która początkowo w Polonji, 
potem w AZS-ie zgromadziła pokaźna 
sumę 107 punktów. Następne dopiero 
miejsce zajmuje wyjątkowo równy

Jak już donosiliśmy w dniu 16 b. m. 
na lotnisku warszawskiem por. pilot 
Franciszek Żwirko ustanowił na awjo- 
netce R. W. I). 2 światowy rekord wy­
sokości dla samolotów kategorji II (pla 
towce dwumiejscowe o wadze poniżej 
280 klg.). Ponieważ jest to pierwszy 
światowy wynik osiągnięty przez pol­
skiego lotnika i do tego na samolocie 
polskiej konstrukcji — warto w tym 
zwrotnym momencie naszego życia lot 
niczego zastanowić się nieco nad do- 
tychczasowemi drogami, któremi cho-

Nowiny lwowskieV —
Wyścigi kolarskie Ha monel na zam­

knięcie sezonu zgromadrzily na starcie 
pokaźną ilość startujących. Wyniki po­
szczególnych kookuirewcyj przedsta­
wiają się naistępująco:

Soratch 1 kim. dla liceucjonowan.:
1) Kaller (P.) 200 m. — 16.6 sek., 5 kim. 
dla licencjonowanych i niestow. 1) Zie. 
liński (P) 9:88. 5 kim. <Ila seniorów 1) 
Wojciechowski CL. T. K.) 10 m. .34 sek.

5 kjm. dla pań: 1) Stachowiczówna 
4P) 11 m. 28 sek. Rewja dzieci na 200 
rn 1) Adamówki 27 sek. Zawodom, 
które odbyły się na szosie stryjskiej 
przypatrywały się tłumy puhlioaności.

Turniej gier sportowych Lechji przy- 
jiiósł w dalszym ciągu następujące wy. 
«tiki: paziowie — koszykówka: Sokół 
II — 40 p. p. 1417: siatkówka: Lechja— 
Hacair 30:17, Sokół II — 40 p. p. 30:8. 
Sokół II — Stiraelec 30:5. Dror — 40 
P. p. 30:12, siatkówka pań: Lechtją —. 
Sorzelec 30:2.

Międzyszkolne drużynowe biegi na 
przełaj dla młodzików i dla starszych 
przyniosły wyniki następujące: 1500 
nitj. Gimn. III 26 Pkt.. 2) G:mn. V111 
27 pkt.: 300 mtr.: 1) Gimn. V 10 pkt„
2) Gimn. VIII 22 pkt. W drużynowym 
biegu kolarskim (10 klin.) zwyciężyło
II Gimn. z Przemyśla 8 pkt., 2) Gimn.
III (Lwów) 23 pkt. Scratch na 1O00 m. 
wygrał Kalictr (V gimn.).

Pogoń irrządziła w niedziele we- 
wn et rzno-k tubowe gawody lekkoatle­
tyczne w 5 konkurencjach. Wyniki: 
skok wwyż 1) Diibena 1.65 m.; bieg 
100 m. 1) Drużtbiaik 11.6 sek.. kula 1) 
Puchalski 13.45 m.. skok wdał 1) Du- I 
bena 566 m„ dysk 1) Puchalski 38.18.

Fuzja trzech klubów żydowskich Ju­
trzenki, Metalu i Rekordu ped wspólną 
iitazwą’ Żyd. Tow. Gimn.-Sportowe. 
ma być dokonana w naibliższym czasie 
•Prezesem sfuzjowanego klubu ma zo­
stać p. Bodenstein. znany i ceniony 
działacz sportowy. Nowe to towarzy­
stwo. mając oparcie o własne boisko 
(dotychczasowe boisko Rekordu), sta­
nie się wielką konkurencją dla Has- 
inottei.

Unger, b. gracz Hasmótfei, wrócił do 
swego macierzystego klubu — Metalu.

Lwowski Okręgowy Związek Pliki 
Nożnej obchodzi w r. bież. 10-lecie swe 
go istnienia. Jubileuszowe uroczystości 
izwiązku. połączone z szeregiem im­
prez sportowych, odbędą się jednak do 
piero w roku przyszłym.

Por. Usarz, jeden z 'najpoważniej­
szych sędziów lwowskiego okręgu u- 
patrzony jest na prezesa lwowskiego; 
O K. S-u. Jak wiadomo zarząd O.K.S 
został przed kilkoma tygodniami ropwlą 
zamy przez P. K. S., a funkcje jego j 
spe-inia dotychczas tymczasowy „tirium : 
wirat“ w składzie: inż. Dud ryk, por.; 
Usarz oraz Wieczysty. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie sędziów O.K.S-u 
zbierze się dnia 9 listopada celem wy­
boru regularnych władz.

Jehudd tarnopolska zdobyła mistrz, 
•ki. B podokręgu stanislawowsko-tar- 
nopolskiego i biorze wraz z świtezią 
(Lwów) oraz Ruchem (Przemyśl) u- 
dział w walkach o wejście do kl. A.

Presser. jeden z najlepszych graczy 
stanisławowskiego Hakoahu przenosi 
się w najbliższym czasie do Lwowa, 
gdzie zasili prawdopodobnie drużynę 
Hasmonęi, która uzyska przez to 
znaczne wzmoonienie.

Kuny Kierowców Samochodowych

Tadeusza Lenartowicza
Nowolipki 67. Tpl. 507-96

Notatnik pływaka
P. Z. P- zatwierdził rekord Bocheń­

skiego na 200 m. — 2:29.8; nie będ-zie 
natomiast mógł być uznany rekord 
1:05 na 100 m.. wobec nieprzepisowych 
warunków pływalni.

Terminarz zawodów na roiR 1929 u- 
stalila już komisja sportowa P. Z. P. 
iak następwje: 29 czerwca do 13 liipca 
mfetazostiwa okręgowe; 20 lipca mi­
strzostwa Polski długodystansowe na 
morzu; 27 lipca zawody międzym.ro­
dowe indywidualne w Warszawie: 9— 
10—U sienpnia mi-strzostwa Polski (zą 
wody główne); 16—17 sienpt»:a mecz 
Polska — Austirja w Wiedniu, wzgl. 
Gracu; 23—24 sierpnia mistrzostwa 
słowiańskie w Lwblanie; 26—31 sierp­
nia mistrzostwa Europy w Wiedniu; 
6 _7 września mistmzostwa Po^kt w 
water-polo.

Protest Pozn. O. Z. P. .przecinko 
zwycięstwu Meblerówny (Hakoah, 
Bielsko) w mistrzostwach długodystan 
sowyoh uzasadniony rzek omem nie- 
zgłoszeniem lei we właściwym czasie, 
został przez P. Z. P. odrzucony.

K. P. Siemianowice urządza 3 listo­
pada I-sęe zawody w krytej hali. Tor 
ma tam dtagosci 16,66 m. (’/• setki), a 
zatem ewentualne rekordy nie będą 
niogl5*być  uznane.

Raschdoriówna (S. K. L. A.) podlczas 
zawodów w Zabrzu uzyskała na 100 
m. czas 1:31 lepszy od rekordu pol­
skiego. Wiadomość tę podaiemy jedy­
nie z obowiązku dziennikarskiego, gdyż 
budzi ona pewne wątpliwości.

WENERYCZNE 
skórne t niemoc, elęktroleerenie 

Dr. M. AŁTFELD 
8 - Il r., J - 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe t

dził u nas sport zawodniczo-Iotnlczy.
Doniedawna jeszcze sprawa współ­

zawodnictwa polskich lotników z kon­
kurencją zagraniczną, zwłaszcza jeśli 
chodzi o rekordy światowe, zdawała 
się być beznadziejną; boć przecież na­
leży pamiętać, iż w osiągnięciu w lot­
nictwie rekordowych rezultatów tylko 
część (choć bardzo ważka) sukcesu za­
leży od maestrii, zimnej krwi i warun-

rekordowego
twórnia obcokrajowa wyprodukowała 
już nowy typ dzięki któremu rezultat 
rekordowy został podciągnięty do po­
ziomu. o którym na samolocie świeżo 
przez nas otrzymanym nie można na­
wet marzyć; było to błędne kolo.

Sytuacja ta nie poprawiła się nawet 
po założeniu naszych własnych fabryk 
ptatowcowych, z powodu bowiem bra­
ku rutynowanych konstruktorów fa-

ków fizycznych pilota — drugim zaś | bryki te ograniczyły się do budowania 
czynnikiem powodzenia jest dzieło tecli 
niki — samolot.

Otóż w tem właśnie, doniedawna le­
żało shandicapowanie naszych lotni­
ków. Nie posiadając własnych kon­
struktorów i produkcll sprzętu lotnicze 
go. lotnictwo nasze zmuszone by ło po­
sługiwać się samolotami pochodzące­
mu z wytwórni obcych.

Rzeczą naturalną jest, iż przy zaku­
pywaniu tych samolotów i to w więk­
szej ilości, władze miarodajne nie mo­
gły wybierać typów może posiadają­
cych prawdopodobieństwo wyczynów 
•rekordowych, lecz niewypróbowanych 
jeszcze w sensie użytkowym, zosta­
wały natomiast zakupywane płatowce, 
których wyczyny, choć nieco dalekie 
od rekordów, dawały jednak rękojmię 
dotrzymania czoła przeciętnym samolo 
tom posiadanym przez lotnictwa obco­
krajowe.

Mówiąc krótko — krąje z własnym 
mocnym przemysłem lotniczym i więk 
szą ilością doświadczonych konstruk­
torów posiadają dwa rodzaje samolo­
tów — rekordowe i linjowe, Polska 
zaś. z powodu braku powyższych 
czynników, -musiała ograniczyć się je­
dynie do samolotów liniowych.

Tymczasem, aby osiągnąć w lotni­
ctwie rezultat dotychczas nieosiągnie- 
ty. należy posiadać samolot o możli­
wościach większych, oiż ten, na któ­
rym został ustalony rekord poprzedni. 
Rzecz naturalna, iż n-ie może nim być 
platowiec wykonany seryjnie w wy­
twórni obdzielającej swoją produkcją 
większą ilość jednostek, w tym bo­
wiem wypadku atuty techniczne samo­
lotu odpadają. Pozostaje jedynie umie­
jętność pilota, a rzecz prosta iż jeśli, 
tak jak jest u nas. samolot pochodzi z 
wytwórni zagranicznej — umiejętność 
ta już niewiele może się Przysłużyć, 
albowiem możliwy na nim rekord zo­
stał ustalony nim jeszcze platowiec do 
tar, do rąk naszego lotnika. Gdy zaś 
wreszcie lotnik polski dosiad, takiej 
maszyny (postęp techniczny w lotni­
ctwie idzie krokami olbrzyma) wy-

samolotów według licencyj (wzorów) 
zagranicznych, a z wyżej wspomnia­
nych powodów licencje owe byty za­
kupywane również jedynie na ptatow- 
ce liniowe.

Dopiero kilka lat pracy tych fabryk 
i jednoczesne wzmożone zaioteresowa 
nie techniką konstrukcyj lotniczych na 
naszych wyższych uczelniach zaczęty 
wyłaniać' typ polskiego konstruktora 
samolotowego. Dzięki wrodzonym Po­
lakom zdolnościom technicznym, tvp 
ten krystalizował się ze znaczną szyb, 
kością — rezultaty otrzymywane gdzie 
indziej dzięki latom rutyny, u nas by­
ły osiągane w tempie rekordowem.

Znów jest rzeczą oczywistą, iż kon­
struktorzy wychowani pod skrzydłami 
naszych wytwórni, mając do dyspozy­
cji dobrze już zorganizowane warszta­
ty oraz poparcie finansowe, mieli moż­
ność opracowywania typów samolo­
tów komunikacyjnych oraz do użytku 
wojskowego. Natomiast brać akademie 
ka z godnym pochwały zapałem jęła 
się budowy małych samolotów spor­
towo-turystycznych — t. zw. awjone- 
tek. W pracy tej osiągnęli studenci 
(obecnie w znacznej części już młodzi 
inżynierowie) bardzo dodatnie wyni­
ki. Większość kursujących u nas obec­
nie awjonetek jest dziełem ich rąk. a 
korona ich twórczości jest awjonetka 
RWD2. konstrukcji Inż. Rogalskiego, 
Wigury i Drzewieckiego.

Na tem maleństwie, o waazc nie- 
przekraczającej ciężaru czterech lu­
dzi. przy współpracy 40-konnego sil­
nika, rutynowany pilot por. Żwirko wy 
dostał się daleko ponad linję wiecz­
nych śniegów, a przedtem jeszcze by 
dowieść jej użytkowności, — ot ta­
kim sobie spacerkiem — w towarzy­
stwie inż. Wigury złożył kolejno po­
wietrzne wizyty w Berlinie. Paryżu. 
Barcelonie. Marsylii i Wiedniu.

Dziś posiadamy iuż pilotów świet­
nych do tego stopnia, że np. na lotni­
sku wiedeńskicm bardzo zła pogoda no 
si miano ..Polenwetter“. gdyż w taka 
pogodę samoloty kierowane przez pi-

I lotów austriackich, czeskich, francus- 
j kich, niemieckich i t. p. spoczywają 
i bezczynnie w hangarach, a jedynie sa 
1 moloty komunikacyjne polskie jak gdy 
j by nigdy nic odtruwają sobie do Kra- 
. kowa.

Prócz tego posiadamy również god­
nych tych pilotów konstruktorów, tak że 
możemy śmiało patrzeć w przyszłość 
naszych rekordów lotniczych, gdyż z 
pewnością nie będziemy się już potrze­
bowali ich wstydzić.

!. Makomaski.

Yacht pow ietrzny budują obecnie za­
kłady Dorniera dla znanego konstruk­
tora wyścigowych łodzi motorowych 
Oarfielda Wooda. Będzie to wodno- 
platowięr ocnrzczony nazwą „Du-car“. 
zawierający cztery luksusowo urzą-

dzone kabiny oraz c*wa  spacerowe po­
mosty. SzybKość lotu tego płatowca 
ma wynosić 225 km. g. i może on u- 
•nieść 24 pasażerów. P. Wood zamierza 
używać tego płatowca, jako swej let­
niej rezydencji.
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dla sportowców niezbędne. 
Oryginalne tylko z firmą
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| Maerz (Gisz.), mistrz skoków, z 96 
punktami.

Kpt. Kuncewicz (W. K. W.), mający 
| rzadki rekord pięciokrotnie zdobytego 
mistrzostwa na setkę, zdobył sam je­
den 94 'punfay, nie licząc sztafet. Za nim 
idzie Jurkowski (Wisła, potem Polonia) 
z 89 punktami zebranemi w stylu kla­
sycznym i na długich dystansach. Po­
tem znów kobieta — Fitzówna, drugi 
wielki filar Giszowca, która w ciągu 
trzech zaledwie lat startu uzyskała 84 
p. Matysiak (AZS), mający jedno tyl­
ko mistrzostwo w ciągu pięciu lat. 
dzięki wielkiej systematyczności w 
zbieraniu miejsc drugich, trzecich i 
czwartych, uciułał 81 i pól p. Dalej idą 
Schönfeld (Jutrzenka, potem Makabi) 
z 78 punktami za pływanie nawznak, 
stylem dowolnym i skoki wieżowe, do 
czego doliczyćby należało punkty za 
polo, następnie jako dziewiąty Jan Kot 
(AZS Lwów), działający od roku 1927 
z 68 punktami. Sieńkowski (Crac.), 
skoczek, pływak i water-polista (61 p.) 
i Schmidtówna (Giszowiec) mająca 
więcej szczęścia niż zasług w zebraniu 
50 p. Na dwunastem miejscu znajduje 
się Schónfeldówna (49 p.).

*
Tabela punktacji jest przejrzysta. 

Widać stopniowo stygnący zapał pię­
knie zapowiadającej się Polonji war­
szawskiej. Wisły czy W. K. W., wi­
dać tych co za późno zabrali się do 
pracy, jak Hakoah. czy kluby poznań­
skie, widać wreszcie efemerydy w ro­
dzaju Varsovii. Zgoła swoiste stanowi­
sko zajmuje tu katowicki E. K. S., któ­
ry startuje w mistrzostwach tylko wte­
dy gdy są one na Śląsku, a nawet ta­
kiego asa jak Karliczek, nie mógł przy­
słać do Warszawy.

*
Tabela załączona zawiera pomie­

szane punkty za konkurencje kobie­
ce i męskie, gdyż w sporcie pływac­
kim żadnych w tym względzie różnic 
się nie robi. Oczywiście w tych wa­
runkach wygrywać może tylko taki 
klub, który ma jednakowo silna dru­
żynę panów jak i pań. Ugruntowanie 
sie siły AZS-u datuje się też od mo­
mentu. gdy razem z Iżycką zdołał wy­
hodować sobie wlasnem staraniem dru 
żynę kobiecą o bardzo dobrych zadat- 
k ach

Czy uda mu się powtórzyć wynik w 
następnem pięcioleciu? Niczego oczy­
wiście przewidzieć nie można, ale pew- 
nem Jest to, że na losy następnej na­
grody drużynowej decydujący wpływ 
mleć będzie rozmieszczenie w Polsce 
krytych pływalni.

kabi posadę instruktora gimnasitycz- 
nego.

Bokserzy śląscy: Górny, Wochnik i 
Wocka gościć będą 10 lipca w Łodzi. 
Przeciwnikami Ślązaków byliby: Cy­
ran względnie Garncarck. Seweryniak 
i Stibbe.

Międzymiastowy mecz bokserski 
Łódź — Warszawa jest proponowany 
na dzień 1 grudnia w Łodzi. Łódź jest 
obecnie słaba, ze względu na ubytek 
zawodników, powołanych do służby 
wojskowej.

______, ____ ,, , Proponowany mecz Łódź — Praga 
siak, który przed niedawnym czasem czeska na dzień 5 listopada nie doj- 
otriytnal posadę w firmie Gentelman i ......................
i ma awansować na majstra, opuści po i 
skończonych rozgrywkach ligowych t 
barwy fioletowych, Drzenosząc się do; 
klubu Gentelman. gdzie gra już jego i 
brat Stanisław. Obydwaj bracia będą ’ 
tworzyć parę obrońców.

Kubiak.doskonały środkowy pomoc­
nik LKS-u wcielony został do pułku 
łączności w Zegrzu.

Lass, bramkarz Turystów, po dłuż-' 
szei. ciężkiej chorobie rozpoozyna w . 
najbliższym czasie treningi.

Rotapel. doskonały piłkarz łódzkiei 
Hasmonei przeniósł się na stale do1 
Brześcia, gdzie oblał w tamtejszej Ma- i

Fcja, lewy łącznik LKS-u został po­
wołany do czynnej służby wojskowej. 
Odbywa on swoją służbę w Szkole 
Podchorążych Żandarmerii w Grudzią­
dzu.

Żurkowski przeniósł się na stale już 
do Łodzi, gdzie za pośrednictwem Tu- 
rystów*oirzymal  korzystną posadę.

Aleksander Kubik przenosi sie pono 
po skończonych rozgrywkach ligowych 
do klubu „Geyer“, gdzie ma otrzymać 
posadę. Posadę otrzymaną od Turys­
tów, Kjtbik w ubiegłym tygodniu stra­
cił. Chodzą słuchy, że również Kara-.

593 kim. na godzinę
593.399 kim. na godzinę uzyskał lot­

nik angielski. kapitan Orlebar. lecąc na 
wodnoplatowcu typu Supermärkte S6 
z silnikiem Rolls-Royce 1800 HP (na 
samolocie tym por. Waghorn podczas 
tegorocznych zawodów o puhar Schnei 
dera zajął pierwsze miejsce). Przy tej 
okazji warto przytoczyć tabelkę wzro­
stu światowych rekordów szybkości 
dla wodnoplatowców; a więc w roku
1913 Prevost (Francja) na hydroplanie 
Deperdussin 160 HP osiągnął szybkość 
72.6 km./godz.. w r. 1914 Pixton (Anglja) 
na Sopurth 100 HP podniósł ten re­
kord do 139,7 km./g„ między latami
1914 a 1920 rekordy ze względu na o- 
kres. wojenny nie były notowane, w 
r. 1920 Bologna (Włochy) na Savoia 
S 19 550 HP — 172.5 kmJg.. w r. 1921 
De Brigantini (Włochy) na Macchi VII 
200 HP — 178,5 km./g.. 1922 r. Biard

dzie do skutku. Czesi bowiem nie noz-i 
porządzają wolnym terminem.

Święto sportu, organizowane przez) 
wojewódzki komitet obchodu święta 
Niepodległości odbędzie się w Łodizi 
11 listopada. Na czele komitetu stoi p, 
wojewoda Jaszczołt.

Nowy stadjon sportowy WKS-u w 
Lodzi iest w trakcie budowy. Będzie 
to wspaniałą budowla sportowa, wznie­
siona kosztem 200.000 zł. W tym ty­
godniu stadjon został ooarkaniony i 
jeszcze w tym roku będzie teren zuipeł- 
nie zniwelowany. Stadjon mieścić bę­
dzie duże boisko piłkarskie, bieżnię 
sześciotorową. strzelnicę na 100 mw., 
trzy boiska do koszykówki i siatków­
ki, rzutnie i skocznie, pozatem teren 
do iazdy kannej. Boisko posiadać bę­
dzie trybuny kryte i otrwarte. oraz diu- 
żo miejsc stojących. Stadjon ten zosta­
nie oddany do użytku w połowie przy­
szłego roku.

Sensacyjna rozprawa sądowa prze­
ciwko jednemu z łódzkich dziennikarzy 
sportowych z oskarżenia kolegium sę­
dziów odbędzie się w dniach najbliż­
szych w Łodzi.

Kalisz nie wyłonił w rokuabieżącyni 
mistrza kl. C. wobec czego Ziedmazo- 
ne bez gry przejdą do wyższej kiasjr.

,’200 HP — 178,5 km./g.. 1922 r. Biard 
I (Anglja) na Supermarine 450 HP — 
, 234,5 km./g- 1923 r. Rittenhouse (5. 2. 
I A. P.) na Curtiss Army CR 500 HP — 
12,85,4 km./g., 1925 r. Dodittle (5. 2. A.
P. na Curtiss-Army R3C 600 HP — 
3742 km.'g.. 1926 r. De Bemardi (Wło­
chy) na Macchi 800 HP — 396.6 km./g,, 
1927 r. Webster (Anglja) na Superma­
rine S5 — 850 HP — 450,64 km./g., 
wreszcie 1928 r. De Bernard! (Wło­
chy) na Macchi 52 1000 HP — 512 
km./g.

150.000 osób zwiedza co miesiąc cy- 
wtłny port lotniczy Berlina — Tem- 
pelhof. A ile osób u nas interesowało 
się portem lotniczym w Mokotowie?
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Zawody, do których milo powrócić
Wspaniałe wrażenie, iakie pozosta­

wił na publiczności warszawskiej -nie­
dzielny mecz Garbarni z Legją jest — 
rzecz -prosta — zasługa prze-dewszyśt- 
kiem zbiorowego wysiłku obu drużyn, 
a analizując rzecz bliżej — indywidual­
nych wyczynów poszczególnych graczy.

Bronią, którą tym razem Garbarnia 
pobiła Legję bezapelacyjnie, chociaż nie 
potrafiła tego uwidocznić cyfrowo, była 
gra zespołowa. W drużynie krakow­
skiej nie było punktów słabych, każdy 
gracz spełniał -powierzona mu funkcję 
z myślą, precyzyą. a nierzadko i talen- : 
tern. W -tych warunkach imponująca cią I 
Jtł-ość akcji, jej gładkość i długotrwa-1 
lość byłą sunną arytmetyczna drobnych 
napozór, ale zato bezbłędnych wysił­
ków każdego z graczy.

W owej tak rzadko oglądanej w Pol­
sce precyzji -gry zespołowej. Garbarnia 
robiła wrażenie maszyny świetnie zmon 
towanei i wypróbowanej już wielokrot­
nie. Każde kółeczko zazębiało się bez 
zgrzytów z następnem. pracowało bez 
omyłki i wysiłku, aby w rezultacie dać 
najpiękniejszy mecz, oglądany w r. 
1929-y,m na boiskach warszawskich.

Ponieważ w poniodziałk-owem omówię 
tniu ogólnem meczu wyraziliśmy swe 
zdanie, tyczące sic wrażenia cptyczne- 
KO gry i jej efektu ogólnego, dziś prag­
niemy naszkicować ciekawe sylwetki 
graczy obu drużyn.

Trio obronne Garbarni — Gregor­
czyk. Konkiewicz. Jesionka, oparte o 
środkowego pomocnika Wilczkiew-icza, 
-reprezentuje dobra średnia klasę li-go- 
-wą. Miękkość chwytu i odwaga Gre- 
-gorczyka. błyskawiczny lakling i śmia­
łość w akctii Konkicwicza. czy spokój 
i opanowanie w walce Jesionki lub 
IWilczkicwicza sa cechami, które przy 
oparciu o -peprawna technikę musza na 
boisku wydać owoce.

Graczom tym. iak zresztą kolosalnej 
-większości piłkarzy polskich, brakuje 
przede w szy-stkiem odpowiednich warun­
ków fizycznych. Dziś walor ten w każ 
dci bez wyjątku dziedziinie sportu sta­
nowi sv 50-ciu procentach o powodzeniu, 
a co znaczy w piłkarśtwie — mamy te­
go przykłady na takim iPaztifku. Kozo- 
ku czy Martynie.

Obu obrońcom brak ponadto zupełnie 
wykopu ośwabadzającego. a Wilczkie-

| wicz nie potrafi odegrać w drużynie roli 
wicekierowrii-ka napadu i aranżera jej 
zwycięskich ataków.

Boczni pomocnicy — Nagraba i Au­
gustyn. reprezentuj a dziś niewątpliwie 
czołowa klasę boiska na tych stanowis­
kach. Błyskawiczny start, nienagan­
ne podania, ciągłą kontrola mózgowa 
swych akcyj. wreszcie twardość w de­
fensywie i żelazna wytrzymałość, to 
rzeczywiście dobór cnót, dających pro­
mocję do naszej ekstraklasy bez za­
strzeżeń.

W ich a-kcjach nigdy nie zobaczy się 
beznadziejnego 50-metrowego gonienia 
za skrzydłowym. -Pomocnicy Garbarni 
wiedzą dobrze; że mordercze-takie sprin 
ty muszą gracza skończyć prędzej lub 
później. Ale wiedza oni -również, że 
uciekającym przeciwnikiem zaopiekuje 
sie za chwile obrońca. Wlec pracują 
dalej, a bez przerwy: odpowiednio szyb 
ki. ale nie krańcowo wyczerpujący bieg, 
najkrótszą droga do bramki wystarcza, 
aby w chwili, gdy skrzydłowy upora 
się nawet z obrońca, znalazł tam znów 
obegranego dopiero co pomocnika po 
raz drugi.

Tu jednak nie koniec współpracy tak 
tycznej drużyny. Bo oto obserw-ując 
napad, widzimy, że stojący bez pił­
ki łącznicy nie zadawalają sie bezmyśl- 
nem obserwowaniem wysiłków obron­
nych swych kolegów z defensywy. Obaj 
cofają się do tylu, nawiązując temsa- 
mem kontakt z obroną -i zuźytkowując 
każdą otrzymana piłkę dla akcji kontr- 
ofensywnej.

Pozy talkiem ustawianiu się drużyny, 
mimo że -fonpoczty iei napadu czyhają 
na piłkę gdzieś na połowic przeciwnika, 
kontakt z tyłami iest utrzymany, gra­
czy nie'zmusza sic do beznadziejnego 
kepania. byle sie pozbyć piłki, no i pa- 

! raliżujc się w dużym stopniu działal­
ność ofensywną pomocy przeciwnika.

Z trudnej, a omówionej dopiero co ro 
l li łączników. .Pazurek, wywiązał się 
; przcwspaniale. mimo, że wyczuwało się 
1 jak czulą opieką otaczany iest przez 
, defensywę Legji. Natomiast Joksch. naj 
i słabszy z piątki napastniczki krakowian 
i wypadl blado — po-prostu nie było go

JAN RYŚ
Wyistąlpit w Stowarzyszeniu Techni­
ków w Warszawie ze świetna wysta­

wą zdjęć sportowych.
-------------------------- ■

Pazurek, mitno że przeciwnicy wo- 
gólc, a Martyna w szczególności wal­
czyki z nim wńęcei niż nielojalnie, za­
chowywał się na boisku jalk prawdzi­
wy dżentelmen. Jego absolutna lojal­
ność w stosunlku do za rządzeń sędzie­
go oraz uśmiech pobłażania jakim jna- 
gradizał" .bnuitałne ataki swych prze- 
ciwinikówt, zyskały lewetnu łączniko­
wi Ga.nba-nni wielką popularność wśród 
jwidowtni.

iPiętkiny był odruch Pazurka kiedy w 
drugiej polewie zdarzył mu sic faul. 
Po karzącym gwizdku sędziego Pazu­
rek nie zrobił zdziwionej mrtiy, nie 
protestował, lectz pr-zyanał otwarcie: 
•— racja, zfaulowa.łem.

Smoczek, świetny środkowy napast­
nik Garbarni. przebywający na bada­
niu w siapitaht w Warszawie, został 
uwolniony na mecz z Legią, dzięki in- 
łensywinym staraniom Legii. Łojatoa 
polityka tego klubu, który dąży do u- 
możliwien-ia swym przeciwnikom wy­
stępów w peltnych składach (zwolnie­
nie Reymana i Smoczka), zasługuje na 
pełne uznanie.

Gregorczyk Marjan, zaćinerący po­
zycję bramkarza Gambami, azyti-nyjest 
w pierwszej drożynie od sierpnia b. r. 
Swą karierę piłkarską rozpoczął w 
Spa-rcie krakowskiej. Po odbyciu służ­
by wojskowej wstępuje do Gainbanni. 
Stanowisko bramkarza ligowego Gar­
barni objął po śmierci Borko-wskiego. 
Z zawodu jest malarzom pokojowym.

Konkiewicz Tadeusz, kapitan druży­
ny liczy 23 lata. Piłką nożną zaimuie 
się od diziccińistiwa. Grał w Wiśle, 
gdzie zajmował pozycję rezerwo,wego 
obrońcy pierwszej drożymy. W Gar­
barni g.ra od pięciu lat. Przez cały 
czas siwej kariery piłkarskiej ani razu 
nie był zdyskwalifikowany. UjBednik 
fabryczny z zawodu, zajmuje «tę też 
wierni sportami jak Icklką atletyką, ho­
kejom i t. d. Wraz z Jesionką cz.yiuny 
jest w sekcji hokejowej Wisły. Barw 
miasta bronili 5 razy. Jako piłkarz wy­
kazuje wiele o-rjentaa.it, przy »łabyim 
stosunkowo wykopie. Do-skonaly tak­
tyk, jest graczem b. 
fiamym.

. Jesionka Zygmunt, 
wodlu nauczycielem, 
potrafił odciągnąć go

pracowitym i o-

lat 24. jest z za- 
Zaiwód' jego nie 

к_____ ______ od. piłki okrągłej,
która zajmuje S:e od -lat hlisko dziesię­
ciu. Zrazu czynny w Wawelu, od 3-ch 
lat gra w Garba-niń, zawsze na. tej sa­
mej pozycji — obrońcy. W reprezen­
tacji miasta występował 7 гагу. Bar­
dzo Mitcnsywinic tronuje też w hokeju. 

Zauważyć się u niego daje niezwy­
kłe podniesienie poziomu gry i klasy. 
Wykop coraz czystszy i pewiniejsey, 
szybka orjentacija — oto jego plusy.

Nagraba Marjan <za<mtt'je tpo.zyc.ię 
prawego pomoan-ika. Z zawodu buchal­
ter —• liozy lat 23. W piłkę gra już od 
9-cini lat, początkowo w Orle krakow­
skim, skąd pnzed pięciu laty przywę­
drował dio Garbarni. W reprezentacji 
Krakowa występował sześć razy. W 
b reku przez półtora miesiąca pauzo­
wał — a to z powodu naderwania

widać na boisku. I
^Inaczej rzecz sie przedstawiała ze' 
Smoczkiem i Batorem. Pierwszy —, 
to typowe dziecko szkoły krakowskiej. - 
Drobny, szczupły, ale szybki i „jadowi-, 
ty“ — Smoczek iest -mistrzem roastrzy 1 
gania akcji na swoją korzyść w ostat­
nim momencie, gdy wygrana przeciw­
nika wydaje sie rzeczą niewątpliwą.

Cecha ta, równie ważna jak finisz 
końcowy u lekkoatlety, czy zryw u 
kolarza, cecha oparta na systemie ner­
wowym i że tak ie nazw-iemy właści­
wościach sprinterskich rrrieśni i mózgu, 
czyni ze Smoczka gracza o dużej kla­
sie.

Klasa ta iest tern wiieksza. że dysponu 
je on przepięknym repertuarem tech­
nicznym i -mimo nerwowości, nie daje 
naogót sie porwać gorączce walki: mj- 
śli szybko, ale spokojnie.

Bator miał nieszczęście, że w meczu 
niedzielnym znalazł sie obok fenomena! 
nie usposobionego Pazurka, który z ied 
nej strony go przygasi«, a z drugiej na­
leżycie nie wykorzystał. Gdyby bo­
wiem wielki as Garbarni był nieco go­
rzej dysponowany fizycznie i psychicz­
nie. z pewnością korzystałby o wiele 
częściej ze współpracy Batora, stano­
wiącego w kwintecie ofensywnym Gar 
ba-r-ni niewątpliwie jeden z trzech fila­
rów konkurencyjnych.

Mazur, jakkolwiek słabszy od swego 
kolegi z lewej strony, zdał ciężki egza­
min niedzielny zupełnie zadowalająco. 
Nie trzeba przecież zapominać, że opie­
kunem jego był Nowakowski. a najbliż­
szym partnerem słabszy od innych 
Joksch.

A przecież skrzydło bez łącznika mo­
że wykazać conatiwyżej zalety gry a lai

RÓŻA KAJZERÓWNA 
bohaterka dhtżyntowyclh mistrzostw pływackich o nagrodę Ministerstwa 

Spraw Wojskowych

ścięgna na mcozti z Polonią. B. praco­
wity pomocnik ustawia się doskonale 
i pilmijo zawsze dobrze swego prze­
ciwnika.

Wilczkfęwlcz Eugeniusz — lat 23 — 
środkowy -pomocirtk, sportem piłkar­
skim zajmuje się od dziecińs-tlwa. W o- 
beonej drużynie, gra depiero od ,roku. 
Pnzcdtem grał w Sparcie krakowskiej 
oraz w 2-gim pułku lotin-iazym, w któ­
rym odbywał swą powinność wojsko­
wą. Barw Krakowa bronił tnzylkrotnie.

Złamanie stinzalki w kostce tmiemo-ż- 
li-wiło mu granic prawlie przez rok. 
Jest on jedtnym z -najpracowitszych 
graczy w drużynie, odznacza się zwła­
szcza wytlrzymalością.

Augustyn Stanisław jest obcatiic naj­
starszym graczem pierwszej drużyny. 
Liczy lat 28. W pillkę grać zaczął
przed 10-ciu laty. Pierwsze swe mecze I 
rozgrywał w drożynie ZwierzytHcckie-' 
go K. S. W Garbarni czynny jest od | 
trzech lat. Podczas służby wojskowej ’ 
przydzielany został do 2-go piliku ko­
lejowego w Jabtcininie. w którego dr 11- ’ 
żynie -występował. W reprezentacji | 
Krakowa miał możność wystąpić pięć j 
razy. Dawiitiioi grywał na pozyoji pra­
wego tączmilka, dziś w.ystępuje jako le­
wy petnocnik. Z zawodu jest urzędni­
kiem. i

Krygier czy Luxenburg. gry może na­
wet czasami porywające!, ale przypad­
kowej j dyletanckiej. Cechy te zaś w 
Garbarni są zdaje sie zasadniczo wy­
mazane z repertuaru.

W przeciwstawieniu do Garbarni. Le­
gia nie mogła wykazać sie dobra grą 
zespołową. Przekroi tei drużyny wy­
kazał obok iednostek bardzo cennych, 
miejsca zupełnie słabe — niemal puste. 
To też w rezultacie nie Legia, lecz Gar­
barnia pozostawiła tak silne wrażenie, 
■mimo że drużyna krakowska uzyskała 
wynik tylko remisowy, mimo, że mogła 
zejść z boiska pokonana.

Z drugiej strony nie trzeba iednak za 
pominąć, że prócz Garbarni wrażenie 
uczyniła sama gra. Fakt ten wskazuje, 
że mitno pewnei niższości. Legja jed­
nak dorosła do przeciwnika i potrafiła 
godnie Stawić mu czoło.

W przeciwieństwie do drużyny kra­
kowskiej. zespół warszawski swe asy 
zgrupował w formacjach defensywnych. 
Skwarczyński, Martyna i Ziemian, 
wsparci o Szallera i Nowakowskiego, 
stanowili' iednak mur niedoprzebicia. 
Bramka bowiem strzelona przez Pazur 
ka była zbyt trudna i zbyt wiele wy­
magała umiejętności i talentu, aby nie 
uważać iej za potwierdzenie naszego 
mniemania.

Co innego, że byt to boda-i pierwszy 
mecz, kiedy całe tyle Legi wydały z 
siebie wszystko, co mogły, a kto wie— 
czy nawet nie więcci: w walce tei Le­
gia grała ambitnie iak nigdy, i niejedno 
ze szczęśliwych jei pociągnięć obron­
nych, można zwalić raczei na karb ner­
wów. niż umiejętności.

Pierwsze skrzypce w defensywie 
grał tym razem-bodai Nowakowski. Je­
go wysokiej formie zawdzięczają woj­
skowi, że jeśli iuż Pazurek nawet potrą 
ii-l uwolnić sic z pod opieki Nowakow­
skiego. to w chwili. gdy w bliskości czy­
ha1! już Martyna czy Ziemian.

Obai ci obrońcy, jak zwykle świetni 
w taklingu, mieli tym razem dużo kło­
potów z kolosalnym startem przeciwni, 
ków i ich szybkością. To sarno tyczy 
się Szallera. którego wada, rozwinięta U 
Cebulaka do stadium groźnei epidemii

jest zle podawanie piłki do ataku. 
S-zaller wzamian za to posiada w 

bie żywiołowy ciąg na bramkę
sb- 

_____ _ _  _____ _ ce­
chę. której tak brakuje calei trójce śród] 
kowej Legii. To też w chwilach mo­
mentów ofensywnych, tempera-ftient be 
jowy rzucał pomocnika wiskowret 
nierzadko przed Steuermana czy Łańke

Piętą achillesowa drużyny warszaw­
skiej było jei trio napastnicze Lanki 
w gruncie rzeczy w ostatnich czasaci 
żyje już firmą. Parę dobrych podań 
dwa — trzy piękne strzały, to wicl<i 
za mało, aby zasłużyć na miano na­
prawdę dobrego kierownika napadu. Je, 
go niechęć do walki w ciasnocie pod­
bramkowej powoduje, że gracz tei 
Wkracza de facto w role środkowe® 
pomocnika, posuwając się za napadcU 
o 10 — 15 mtr. z tylu.

Steuerm-an nigdy graczem w pcltied 
słowa tego znaczeniu nie był. a poste 
py. które niewątpliwie poczynił -w Le 
gji, mimo wszystko, nie wystarczają 
aby wystawić mu legityntacic dobregi
napastnika. Mimo wrodzonego mu spri 
tu, dzięki brakowi szybkości, dwa tyłki

Mazur Marjan, zajmujący pozycję 
pra.wc.go siknzydlowcgo, liczy lat 21. 
Od początku swego czynnego zainte­
resowania się piłką, gra w Garbanni; 
czynny więc jest już przeszło 6 lat. 
Z zawodu jest maszynistą fabrycznym. 
W 1925 roku doana-l silnego rozbicia 
kolana. W reprezentacji miasta grał

! ćżtęfy raży.
Joksch Juliusz jest najmlods-zyrn’gra 

czuni ligowego zespołu Garba,nni-. Li­
ozy lat 20 — wyglądając pnzytem co- 
najmniej na 25. Piłką zajmuje sie do 
pięciu lal. będąc dawniej cztankiem 
Szazako-wiartki następnie Fabloku. Od 
reku należy do Garbanni. Z zawodu 
jest urzędnikiem. W reprezentacji Kra­
kowa występował jedynie przeciw Ło­
dzi. Był też wyznaczony jako rezer- 

I wowy do reprezentacji Polski przeciw 
Węgrom. Z poozątku sezonu zinajdiowat 
się w niebywałej fo>rmio, następnie jedt- 
nak, po kontuzji cditriesionej na meczu 
z Legią w pojedynku z Zietiiianetn, 
stracił wiele ze swych zalet.

Smoczek Józef zajmuję poizyctję kie­
rownika ataku. Liczy lat 21 — odby­
wając obecnie swą powiinność wo-jsiko- 
wą w pułku radljowym, staciono-wanyim 
w Warszawie. Piłka zajmuje się od 
dzieciństwa, grając nanaimpnzód w Tar 
ii'ovii-. W obeonym klubie ozynmy jest 
od trzech lat. Barw Krakowa bronił 7

Makabi krakowska święci w b. roku 
20-lecie swego istnienia. Z tej też o- 
-kazij-i odlbędiz-ie się w diniach 1, 2 i 3 li­
stopada turniej drożyn żydowskich o 
ptthar, ofiarowany przez światowy 
ziwią-zek Makaibi i o tytuł mistrza ży- 
diowtskiego w Polsce.

Cracovia gra 3 listopada mecz re­
wanżowy z S. C. Źiidenice w Brnie.

Khimberg powrócił z urlopu i pozo­
staje na zimę w Warszawie, gdzie bę­
dzie prowadził zaprawę lekkoatletów.

Weiss został zdyskwalifikowany na 
lat za obrazę P. Z. L. A. po biegu 
przeszkodami o mistrzostwo Polski.
Poznański O. Z. L. A. został zawie-

szony przez P. Z. L. A. za zniesienie 
uchwały naczelnego związku, dotyczą­
cej zeszłorocznych mistrzostw okrę­
gowych pań. Komisarzem okręgu mia­
nowano mjr. Engla.

Pogoń za lisem zdrgamizowana przez 
Automobilklub Wielkopolski przyniosła 
wyitdkj następujące: 1) inż. Duszyński 
2) T. Czerwiński, 3) inż. Wysocki. 4) 
Pctinowiski. Startowało 18 autonro-bili- 
stów.

Zebranie zarządu Federacji Kobiece! 
odbędzie się w Berlinie 28 i 29 grudnia. 
Na pierwszym planie porządku dzien­
nego stoi sprawa III Igrzysk Kobie­
cych w Pradze, we wrześniu r. 1930.

razy doszedł do strzałów — obu chy 
bionych.

Nawrot, to król kunktatorstwa i da 
żenią do celu... iaknaidłuższa droga. Je 
go nieustanne wózkowanie wszerz, a n- 

, wet -wtył boiska, mogły sprawiać wra- 
j żenie. że Nawrot czyni wszystko, ab: 
dać czas przeciwnikowi zorientowa 
się w sytuacji i odpowiednio obstawi 
pozostałych napastników Legii. Wy 
bitny brak dyspozycji i szczęścia v 
sitrzalach. dopełnia minusy lewego łącz 

i nika wojskowych.
Jego kolega ze skrzydła — Wypijcw 

ski. był mimo czułej, oo!"k' Nagraby 
najbardziej aktywnym i pozytyw nytt 

. graczem gospodarzy i w pełni ’'-•wiet 
i dz.il swą markę -reprezentanta Polski.

Natomiast Raidek przekonał sie n 
I -własnej skórze, że ieigo repertuar tech­

niczny, oraz pómy-sly kombiiiacyinł 
j przy kontroli takiego pomocnika iaJ 
I Augustyn, sprowadzaia sie (zwlaszczt 
po pauzie) niemal do zera.

Nie przeszkadza to aby skonstato­
wać raz jeszcze, że Raidek lest nieorz 
cietnym talen-tcm i że wespół z Wyp 
jewskim na meczu niedzielnym stano­
wił najlepszą pare napadu Legji.

Inż Jerzy Grabowski.

razy. Będąc śwfictnym technikiem, do­
skonale orjentuje się. błyskawicznie 
wyrabiając dla obu łączników dobre 
pozycje stinzal-owe.

Pazurek Karol — zajmujący pozycję 
lewego ląoziniika jest jedynym gra- 
ozem reprezentacji państwowej w diru- - 
żytnie. Z zawodu szofer mechanik, liczy i 
24 ht-ta: .Pitka ńti-terc-siijc sie ril-ż od dijc' 
sięcou przeszło lat. Zrazu czyin-ny był 
w niemicokiei drużynie Turngemein- 
de - Kattowitz na Śląsku. Następnie 
przenosi się do Pogoni katowickiej — 
gdizie grywał na wszystkich poizycjach 
w a-taikiu. Na początku bieżącego sezo­
nu wstępuje do Garbanni, gdzie gra na 
lewym ląoztn-iku. Podczas pobytu w 
wojsku grał w 73 p. p. w Katowicach. 
Będąc graczem Śląska, bromił jego 
barw 35 razy, podczas gdy reprezen­
tantem Krakowa byt dotjchozas tylko 
raz.

Po-raz pier-ws-zy koszułkę z ortem 
włożył na meczu z Czcchosł-owa.cją w 
Krakowie (1926 r.), zaistęonjąc przez 
2» miii. ko.ntu:zjowaiicgo Zastawniaka.

Następny jego wys-tęp przeciw Ru­
mu,mii w Bukareszcie iprtzyniósł mu w 
rcznłtacic dwie strzelone bramki.

W r. 1927 bron,i\barw państwa w Ka 
to-wicach iprzeoiw Sziwcaji. ipoazem 
znów rn,”irczen-tacyjną ko-szjutkę przy- 
widz,icwa w roku bieżącym. Na meczu 
z, Węgrami w Poznaniu był zdobywcą 
dwu bramek; tak sarno w Krakowie 
na meczu z Czech-osłowaają umieścił 
piłkę w siatce gości. Nie omieszkał też 
zdobyć hra-mlki na meczu z Auistlria 
w Gracu. gd-zię mimo kontuizji. grał z 
wiclkicm poświęceniem i zacięciem.

Bator Gu taw -wraiz z Pa>zurkicm 
tworzy doskonalą parę, stanowiącą 
najlepszą część ataku. Lat 21 _  czyn­
ny jest w Garbarni od roku. Sportem 
za-j-niuje się od 10-ciu lał, będąc daw­
niej azlonkiem Wisły i Grzegórzeckie­
go K. S. Z zawodu jest fryzjerem. W 
reprezentacji miasta grał 2 ratzy. I

największy
MAERZ

meż.czyznzdobył
ilość puiiflctów w walce o'puhar M. S< 

Wojsk.

„Świetny start ligowy Garbarni" — 
tak br zmiął tytuł naczelny numeru 16 
(419) „Przeglądu Sportowego" z dnia 
13 kwietnia r. b. po druzgocząccm t-rją 
umfic benjaniinka Ligi nad Turystami.

W tydzień później, po zwycięstwie 
3:1 Garbarni nad Polonią, pisaliśmy W 
Przeglądzie Sportowym: ..Napad Gar­
barni upodobnić inożna do pięści, która 
każdego przeciwnika potrafi rorzciąg- 
nąć na ringu do „dziesięciu". A że z 
drugiej strony tyły nic pozwolą prze­
grać nigdy nokautem, lecz co najwyżej 
na punkty. Garbarnia ma poważne 
szanse na jedno.z czołowych miejsc W 
tabeli“.

O ataku Garbarni i jego snperasic 
Pazurku pisaliśmy wtedy: .Tak więa 
najlepszą bezsprzecznie częścią dru­
żyny jest jej napad, rozbudowany z 
rozmachem zarówno wprawo jak i 
wlewo około świetnego Pazurka, gra­
cza, o niespotykanym w Polsce strza­
le. oraz w orientacji i technice. kwalifi­
kującej go do naszej ekstraklasy".

otwartą bramkaFragment
SEZON KOLARSKI ZAMKNIĘTY

- к ■ w ‘ Me
OSTATNI

(Warszawianka) i
AKORD LEKKIEJ ATLETYKI

............  Puchalski (Huragan) w-padaią w __ _
rkoly Giżyckiego.-kończąc bieg Wilanów — Warszawa. Zace'v
-wiał miody żaiwó-dhiik z Wołomina „asowi" Warszawia-dki aż- 3 

zynosi zasaozyt pokoname-mu i... zwycięzcy. Jak się bowiem Ok 5-$ie. i SarnackiM®-

NAJPIĘKNIEJSZY MECZ SEZONU
Fragment spotkania Garbarnia — Legią 1:1, w którem dlrtlżyina k-
cka zademonstrowała niespotykaną na -boiskach warszawskich grę
iwodnila. że słusznie rościć może pretensje do tytułu mistrza P-ciski.
czek ŁQ.) walczy o piłkę z Cebuilakiem- Na wy<nik tej walki oczekują

gotowiu btMOiwem Nowakow&ki iL)4 JoHsscb

rjentaa.it


Nr. 72 PRZEGLĄD SPORTOWY Robola, 2 listopada 1929 f. 5

O-ciu najlepszych lekkoatletów polskich
3:32 — AZS (Warszawa), 3:33.4— AZS (Poznań), 3:36.6 — War­szawianka, 3:38 — Warta, 3:41.6— Cracovia, 3:47 — Skra, 3:48.2— Sarmata, 3:49.6

Doroęznym zwyczajem śpie­szymy podać czytelnikom listę dziesięciu najlepszych wyników lekkoatletycznych męskich w każdej konkurencji.Lista prowadzona jest stale przez naszą redakcję. Jest ona świetnem sprawozdałem bilan­su rocznego.100 mtr.: 11 sek. — Szenajch, Sikorski, Dobrowolski, Troja­nowski II, Czysz; 11.2 — Nowo­sielski, Biniakowski, Gniech, Per nak, Cukrowski.200 mtr.: 22.2 — Sikorski; 22,3 1— Szenajch; 22.6 — Dobrowol­ski; 23 — Gniech i Piechocki;23.2 — Pernak i Zajusz; 23.4 — Zuber; 23.8 — Cejzik, Zieliński, Szufel, Czysz i Licbfeld.400 mtr.: 50 — Kostrzewski,50.3 — Piechocki, 51 — Zuber, 51.2 — Gniech i Biniakowski,51.4 — Cejzik, 51.9 — Weiss, 52 — Rzcpuś, 52.2 — Meyro,52.4 — Nowakowski.800 mtr.: 1:55 — Kostrzewski, 1:59.8 — Zuber, 2:00.4 — Mę- drzycki, 2:01—Jaworski, Szwarc i Pctkiewicz, 2:01.6 — Foryś, 2:02 — Pawlak, 2:02.7 — Kar­czewski, 2:03 — Rzepuś.1500 mtr.: 4:00.2 — Petkie- wicz, 4:08 — Mędrzycki i Jawor ski, 4:11.6 — Sawaryn, 4:13.3 — Sidorowicz, 4:15 — Maszewski i Karczewski, 4:15.6 — Kusociń- ski, 4:16 — Szwarc, 4:18 — Bo­ski.5000 mtr.: 15:02.6 — Petkie- wicz, 15:56.2 — Sawaryti,15:56.8 — Sarnacki, 16:15.6 — Kusociński, 16:20.2 — Nogaj, 16:23.2 — Żak, 16:25.8 — Czu­bak, 16:26 — Rochowicz. 16:34.2 — Strzałkowski, 16:35 — Nowa- ra i Motyka Z.10000 mtr.: 32:09 — Petkic- wicz, 33:30.6 — Sawaryn, 33:41.8— Kusociński, 33:59.4 — Sarnacki, 35:08.2 — Milcz,35:12.4 — Idrjan, 35:15.3 — Pio­trowski, 35:20 — Szelestowski, 35:50 — Łukaszewicz, 36:31 — Żylewicz.
4 x 100 mtr.: 44.5 — AZS (War szawa), 44.8 — AZS (Poznań),

— Polonia, 45.2 — Warsza- _ ...... .....wianka, 45.6 — 06 Katowice,' ii 7a “2)“cona“rt. __  ___46 — Warta, 46.6 — Cracovia, 2:v> 2) P&,c. v,xial — Cena47 — Sokół (Macierz) i Pogoń, 47.2—Skra i Sokół (Bydgoszcz). Drużyna reprezentacyjna miała czas 43.7.4 x 400 m.: 3:29.5 — Polonia,

3 p. sap.,

3:50 — Wawel i Wista. Druży­na reprezentacyjna miata czas 3:23.7.110 m. płotki: 15.5 — Troja­nowski I, 15.6 — Kostrzewski,

15.8 — Nowosielski, 16 — Zajusz, 16.2 — Wieczorek, 16.8 — Cej­zik, 17 — Dobrakowski, 17.2 — Markiewka, 17.3 — Meyro, 17.4 — Warwas i Pietkiewicz.

400 m. plotki: 54.2 — Kostrzew I ski, 58.4 — Malanowski, 59.1 — Drozdowski, 60.2 — Pernak. 60.8 — Maszewski i Trojanow­ski!, 61 — Dobrakowski, 61.8
Postęp w nasąej 

lekkiej atletyce 
uwidoczniony w 
podanej tabeli 
wymaga jeszcze 
paru specjalnych 
podkreśleń, które 
uczynimy poniżej.

XV ośmiu konku­
rencjach wynik 

dziesiątego zawód 
nika w 1929 roku 
jest lepszy od re­
kordu z 1920 roku: 

w biegach 400. 
800, 5 kim., sztafe­
cie 4 x 100 mtr., 
rzutach dyskiem, 
oszczepem, kulą i 
skoku wdał.

Stały postęp w 
ciągu 
mamy 
wania 
jących 
cjach: 
intr. przez płotki, 
w skoku wdał, w 
trójskoku i w rzu­
cie kulą.

Największy skok 
wykazują pozycje 
rekordów w bie­
gach 800 mtr., 
1500 mtr.. a prze- 
dewszystkiem 5 
kim., gdzie granicę 
sprawności obni­
żono o 1 m. 40 sek.

Kula, ta najsłab­
sza kiedyś nasza 
pozycja, uczyniła 
również postęp 

niezwykły. Zdo­
bycz przeszło 3 
metrów to różni­
ca tyluż klas.

Dwa inne rzuty 
— oszczep i dysk 
posunęły się rów­
nież potężnie na­
przód pierwszy o 
9 mtr., drugi o 6 
mtr. i są obecnie 
poważnym atutem 
naszych lekkoatle­
tów.

sześciu lat 
do zanoto- 
w następu- 

konkuren- 
5 kim., 110

/
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BIULETYN TYGODNIOWY Z PROWINCJI
Przemyśl. Ogólnopolskie zawody 

I lekkoatletyczne o puhar mTPrzemyśla: 
i 1OO m — Sriifp) (r‘?”ÄvpQ>'JJft 2) 

rruchtman, kuj;\ — Kończy (Czuwaj) 
*. 800 tn. — Szostak

Warszawianka — Polonia, spotkanie 
towarzyskie hazenfetek zakończyło się 
zwycięstwem Warszawianki 7:5. Bram 
ki dla Warszawianki zdobyły Kazia 
(5) i Marjyka (2); dla Polonii Smldów- 
ua (3), Duchowna (1) i Szymańska (1).

Gwiazda grała W ubiegłą niedzielę 
spotkanie towarzyskie z reprezentacją 
Pułtuska, wygrywając w stos. 1:0. Je­
dyną bramkę uzyskał Lerner I.

Derma Ant., działacz na polu sportu 
robotniczego został dokooptowany na 
stanowisko skarbnika WOZPN-u.

Biederman ob!ął kierownictwo sek­
cji piłki nożnej Barkochby.

II (AZS — Lwów) 5.91, 2) Jaskólski 
(AZS), wwyż — Ku.licz (AZS) 1.55, 2) 
Skulski, oszczep—Korzeniowski (AZS) 
4397, 2) Kozak. Satafeta ol! .pijska — 
Polonia (Przemyśl) 3:52,6. Pozostałe 
konkurencie uio odbyły się z Powodu 
deszczu. Putiktaoja: 1) AZS (Lwów) 
36 pkt.. 2) Polonia 23 pkt., 3) Czuwaj 
15 pkt.

Polonia — Pogoń (Stryj) 5:1 (2:1). 
Zawody fowainzysikiie. Geście nie za­
służyli na tak wysoką porażkę. Sędzia 
p PiHcrsdorf. Ruch — Jebudą (Tarno­
pol) 5:2 (2:2). Mecz o wejście do kl. A. 
Wynik zaslużoinjr, Sędzia p. Gulicz ze 
Lwowa.

Jarosław. K. S. 2S (Przemyśl) _ 
Ognisko 3:2 (2:1). Wynik zaszczytny 
dla gości. Sędizia P. por. Zetnapek.

Stanisławów, Hakoah,— Górka 5:0 
(3:0). Zawody o puhar m. Stanisławo­
wa zakończyły się latwem zwycięst­
wem Hakoahu. W Hakoahu na pierw­
szym miejscu należy postawić Briic-

kttera, Ragera, Junga i Wattenberga. | Maticzyński 39.72, 400 m — Zamojski, 
Gole dla zwycięsców uzyskali Watten-1 1500 ni. — Glbórazyik 4:52.
hp.rt*  (?) P|pi<r hpr bum 1 <5*0
dziowat słabo p. Serafini. Do finału 
staną prawdopodobnie jak zwykle Ha- 
koach i Rcwera, która ma jeszcze do 
rozegrania w półfinale zawody z C- 
kląsową Admirą. Rewera — Tcatn 
T. U. R., Stanisławów ja 5:2. Sędzia p 
Brach.

Nowy Sącz. Metal (Tarnów) — Pod­
hale' 2:2. Z powodu ulewnego deszczu 
mecz wypadl bardzo blado. Na wyróż­
nienie zasługuje Kain (Metal).

Równe. Sokół — Hasmonea 2:0. Has 
tnonea wo słabiomym składzie, ulega 
zasłużenie Sokołowi. W rewanżowym 
spotkaniu Sokół pokonał Hasmoneę w 
pelinym składzie 2:0.

Kowel. Zawody w. f. dały następu­
jące wyniki: 5000 m. Poleszczuik 16:41, 
wwyż — Gorki 1.55. wdał — Androsz- 
czuk 5:62. o tyczce—Sacharezuik 2.96. 
dysk — Albin 31, kula i oszczep — 
Sacharezuik 10.81 i 37.62, Trójbój: 1) 
Gimtt. Państw. 31 pkt.. 2) Sokół 36 
Pkt.. 3) Szk. Mienn. i Drogowa 56 pkt.

Sokół (Równie) — Hasmonea 4:2 
(2:1). Wynik zaszczytny dla Hasmo- 
nei. Sędzia P- Bączkowski. Hasmonea 
— Rępr. szkól średnich 2:2. Gra na

94 centymetry 
przestrzeni dzieli 
rekord skoku w 
dal 1920 r. od re­
kordu obecnego. 
Jest to zdobycz 
wspaniała.

O niepopularno- 
ści trójskoku, 

świadczy wymow­
nie niewielki po­
stęp uczyniony w 
tej konkurencji. 
86 cm. jak na dzie­
więć lat to bardzo 
mało.

Największe sko­
ki w wynikach 
pierwszego za­
wodnika miały 

miejsce: 200 mtr. 
r. 1928 — 29 — 
0.4 sek.; 400 mtr. 
r. 1925 — 26 — 1 

800 mtr. r.
— 29 — 2.6 
1500 mtr. r.

— 29 — 6.2 
5000 mtr. r. 
_ 28 — 28.4 
10000 mtr. r.

J

sek.;
■ 1928
sek.;

i 192S
I sek.;
I 1927
1 sek *
1 1924 — 25 — 2.11.2
i sek.; 140 mtr. płot-

ki r. 1926 — 21 — 
10.7 sek.; 400 mtr. 
j płotki r. 1925 — 26 
j — 3.2 sek.; szta­
feta 4 x 100 mtr. 
r. 1924 — 25 — 0.7 
sek.; 4 x 400 mtr.

I r. 1925 — 26 —
10.4 sek.: skok w 
dal r. 1928 - 29 —
24 cm.; wwyż r. 

I 1925 — 26 — 10 
| cm.: tyczka r. 
; 1924 — 25 19 cm.; 
; trójskok r. 1925 —

26 — 37 cm.: ku­
la r. 1928 — 29 —

! 75 cm.; dysk r.
1927 — 28 — 160 

jem.: oszczep r.
1924 _ 25 — 351 
cm.: młot r. 1928 
— 29 — 401 cm.

Polski Związek Bokserski informuje 
«’.as, że sprawa trenera Nispla przed- 
t-t«wia się jak następuie: dmia 6-go pa- 
żdziernT::! r. b. p. Z. B. wysłał Nisplo- 
•wi do Łodzi kwotę 850 zl. tytułem pen 
sil za październik z góry, trener zaś, 
odebrawszy pieniądze, wyjechał na. 
lychmiast do Berlina. Obecnie zatem 
związek poczynił kroki w Niemczech 
celem zwrotu przez Nispla nieprawnie

Z WARSZAWY
W niedziele odbyło sie w lokalu Y. 

M. C. A. walne zebranie Warszawskiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego. Zc 
sprawozdania prezesa ustęipuąąceto za­
rządu p. Derdy podnieść należy, że 
przeprowadzono cały szereg większych 
imprez i podniesiono wyraźnie poziom 
pięściąrstwa stołecznego. Skarbnik p. 
Sobecki otrzymał w kasie 600 zł., a te­
raz ma w niej 2,400 zł. — więcej niż 
Liga!

Oczywiście, do zobrazowaniu przez 
zarząd jego pracy, delegatem klubów 
nie pozostało nic innego, jak obrać po­

bitewnie prezesem p. Derde i obdarzyć 
•zaufaniem dawnego skarbnika o. Sobec­
kiego i dawnego sekretarza x>. Rojka. 
Varsovii umorzono resztę dyskwalifika­
cji. a przewodniczącym wydziału spor­
towego został wybrany p. Cendrowski, 

‘ członek tego klubu.
* *

Stolica boksu polskiego — Pozmań— 
jest dawno w ruchu. Posiadając w 
osobie o. Baranowskiego niezwykle ener 
gicznego i przedsiębiorczego prezesa, 
któremu dzielnie sekunduje sekretarz p. 
Dolata, — a w osobie o. Enmąnowięza 
doświadczonego kierownika sportowe­
go. P. O. Z. B. już w rozpoczętym do­
piero sezonie przeprowadził zakończo­
ny zwycięstwem mecz międzynarodowy 
z Lipskiem, a w najbliższa niedzielę ka­
żę reprezentacji Poznania walczyć z 
Pragą Czeską. Aktywność taka i roz­
mach zasluguia n1 speed-ałne pod­
kreślenie.

X>S1

W. Junosza.

Sobik, 62.4 — Gniech, 63 — Kos­sowski i Napieralski.Skok w dal: 729 — Nowak, 726— Sikorski. 693 — Nowosielski, 682 — Gicdgowd, 679 — Chmiel, 671 — Fryszczyn, 666 — Zieliń­ski, 661 — Wieczorek, 658 — Górski, 655 — Cejzik, 654 — Dzwonkowski.Skok w wyż: 178 — Nowosad, 176—Nowak, Mevro i Luckhaus, 175 i pól — Wróbel, 175—Cej­zik, Fryszczyn i Banaszkiewiez, 174 — Lokajski, 172 — Chmiel i Pawełek.Skok o tyczce: 364 — Adam­czak, 352.5—S. Majtkowski, 3.50— Wieczorek. 3.40 — Rusecki, 3.30 — Gilewski, Fryszczyn, Ur­baniak i Mlkrut, 3*20  — Cejzik, Rzepka, Cieśliński, Pitra i Licht­blau.Trójskok: 13.92 — Sikorski, 12.90 — Cejzik, 12.69 — Luckha­us, 12.53 — Chmiel, 12.26 — Tro­janowski I, 12.23—Maciaszczyk, 12.03 — Jaskólski, 12.02 — Lokaj ski, 11.83 — Matejski, 11.74 — Wróbel.Kula:T4.43 — Heljasz, 14.07 — Górski, 13.80 — Puchalski, 13.25— Baran, 12.60 — Cejzik, 12.59— Urbaniak, 12.31 — Nawojczyk i Leszak, 12.30 — Zajusz, 12.16— Banaszek.Dysk: 43.69 — Górski, 43.05 —- Baran, 42.17 — Cejzik, 40.72 — Turek, 40.31 — Heljasz, 40.29 —• i Wieczorek, 39.17 — Banaszek. 139.12 — Zajusz, 38.18 — Puchal­ski, 38.09 — Wróż.Oszczep: 57.48—Mikrut, 54.60— Dobrowolski, 54.24 — Dobek, 53.73 — Kryśkow, 53.53 — Urba­niak, 53.42 — Buchała, 53.00 — Smakulski, 52.24 — Wróż, 51.16— Cejzik, 50.79 — Rusecki.Młot: 37.03 — Więckowski. 36.75 — Miller, 32.77 — Kielbt- kowski, 31.58 — Baran, 31.35 — i Fischer, 29.75 — Pępkowski, 29.41 — Heljasz, 28.42 — Górski, 27.18 — Janicki, 27.00 — Cejzik.Pięciobój: 3483 — Cejzik, 3335— Wieczorek, 3039 — Mieczkow ! ski, 2993 — Dobrowolski. 2909 — ; Wójcik, 2907 — Wojtkiewicz,2863 — Lokajski, 2862 — Sobik, 2860 — Pernak, 2728 — Meyro.Dziesięciobój: 7233 — Cejzik, 7040 — Wieczorek. 5499 — Mey ro, 5580 — Buchała, 5495 — Chmiel, 5351 — Banaszek, 5318— Kowalski, 4910 — Sobik, 4859— Sznajder, 4732 — Majtkowski.

Sztcrn — Hakoah 2:1. Sędzia p. Gut­
kowski.

kii* 1 c mistrro- 
siwo m. Lublina: 1) Kuszewski (Spól- 
nota) 2:49 min,. 2) Lambert (Sokół), 3) 
Sobieraj (Spólnota), 4) Świątkowski 
(Polic. K. S.). Startowało 11, ukończy­
ło pięciu. Szosa po deszczu

Kalisz. Wyścig szosowy na 100 kim. 
wygrał Wożniak w czasie 3:30:33 
sek. przed Sobolewskim, 3) Wróblewski.

Pnos.ua — Bieg 1:0. Mecz o wejście 
do kl. A. Zwycięstwo Prosny zasłużo­
ne. Bramkę zdobył Chylewski. Trzeci 
decydujący mecz zapowiada się cie­
kawie.

Ostrów Mazow. Zawody lekkoatle­
tyczne Szk. Podch. Piechoty: 100 m.— 
Lodiziński 11,8, 2) Czarniecki. 1500 m.— 
Szumowski 4:43, 2) Kowalski, kula — 
Bytiliński 11.32, Mokrzycki 1102, wdał 
— Łodziński 6,11. wwyż — Łodziński 
161 cm.

Żyrardów. Żyrardowianka — Skoda 
(Okęcie) 5:1 (2:0). Zasłużone zwycię­
stwo miejscowych. Bramki dla Żyrar- 
dowiamki zdobyli: Kamiński (2), Jcliń- 
ski I (2) I Zabad. dla pokonanych — 
Migdał (z kannego).

.porażkę zawinił bramkarz. Polonia 1-b 
— Brda 4:1, Polonia If — Goplania II 
9:0.

Pilika siatkowa Szkoła Oficerska — 
i Gunn. Kopernika 2:1 (.18:30).

Zagłębie Górnicze. Makabi — Victo- 
! rja 4:2. Makabi grafa koncertowo. 
. Bramki strzelili Piekarski (2), Lepich 
I i Chariton, dla pokonanych Morgala 
i i Sowala. Doskonale grał obrońca Ma- 
I kabi — Gałązka. Victoria — Makabi 
2:0. Do zawodów rewanżowych Victo- 

| rja stanęła w najlepszym składzie i wy 
1 grała zasłużenie. Bramki zdobyli Mor­
gala i Zygmański.

Hakoah — Victoria 1:0. Gra ostra 
Paru graczy usunął sędzia z boiska. 

IW meczu rewanżowym zwyciężyła 
j Victoria 4:0. Sosnowiec — Solway 6:2. 
1 Bramki zdobyli dla zwycięzców Ber- 
gel (2), Cichoń (2) i Hanzel (2).

Włocławek. Turniej drużyn żydow­
skich o puhar ofiarowany przez inż. 
Stolcmana przyniósł następujące wy­
niki: Makabi — Jutrznia 3:0, sędzia p 
Dunkę; Gwiazda — Kraft 4:0. sędzia 
p. Geier; Jutrznia — Kraft 4:0, sędzia 
p. Perelberg. Mecz finałowy Makabi — 
Gwiazda nie został zakończony, gdyż 
Gwiazda niezadowolona z rozstrzyg­
nięć sędziego zeszła na 20 minut przed 
ukończeniem meczu z boiska. Sędzia p. 
Szymański — słaby.

Radom. Barkocliba — Makabi 4:0. 
Barkochba zrehabilitowała się za ze- 
szłotygodniową porażkę, zwyciężając 
po ambitnej grze. Tempo ostre, gra 
fair; przewaga Barkochby. Doskonale 
wypadl Goldberg, który zdobył 2 bram 
ki. Sędzia p. Porczyński dobry. Strze-1 
lec — Haszachar 3:1. Walka o wejście 
do kl. B. Gra słaba, przewaga zwy­
cięzców.

Lublin Sokół — Jutrznia 4:4. Mecz 
towarzyski. Sokół II — Jutrznią 11 5:2.; 
Unja — AZS 6:0. AZS z rezerwowymi 
uległ zasłużenie. Najlepsi na boisku Ka 
miński i Batch. Sędizia p. Moniak.;

— Rępr. szkól średnich 2:2. Gra 
niskim poziomie. Sędzia p. Granicz.

Brodnica. Święto w. f. obwodu 
p. p. w Brodnicy nad Drwęcą: 100 m.
— Regel 12,8. iio m. przez plotki — 
Krajewski 30,8, wdał — Lewiński 5,56, 
wwyż — Dąbrowski 153, dysk, kula 
i oszczep — Hoffman, 400 m. — Kraj­
nik 58, 800 m. — Janikowski. 3000 m.— 
Jaworski, 4 x 100 m. _ GKS Brodnica 
50, olimpijska — Brodnicą 4:10, Marsz 
drużynowy zc strzelaniem: 1) 2 druży­
na harc. Brodnica. 2) Rypin.

Bydgoszcz. Zawody kolejowego 
Przysp. Wojskowego przyniosły wy­
nika następujące: 100 m.—Labenz 12,4. 
200 m. — Marcinkowski 27,2, wdał, 
wwyż i o- tyczce — Manikowski 5.69, 
1.65 i 3.47. dysk — Majtkowski 30.65, 
kula — Matczyński 9.78, oszczep —
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pobranej pensji instruktorskiej.
Mistrzostwa bokserskie Europy, któ­

re odbędą się w Budapeszcie w dniach 
4 — 8 czerwca 1930 roku, obsadzone 
będą przez. P. Z. B. pełną drużyną pię­
ściarską. Największe trudności nasunie 
bezwątpienia wyznaczenie zawodnika 
wagi ciężkiej, albowiem po śmierci 
Kuipki, niema obecnie w kraju żadnego 
dobrego pięściarza. Co do Stibbego. to 
trudno o nim coś koirkretinego powie­
dzieć. gdyż w razie urzeczywistnienia 
p.anu wyja,zdu jo Francji na trening— 
jest rzeczą przesądzoną, iż nie pozo­
stanie cm amatorem.

P. Z. B. pertraktuje obecnie z trze­
ma 7.\v:ąz..<aml — belgilskim, fran­
cuskim i włoskim w sprawie zaanga­
żowania nowego trenera związkowe­
go, albowiem po ucieczce Nispla z 
Łodzi, prace przygotowanrcze Drzed 
występami naszych pięściarzy na mię­
dzynarodowej arenie nic robią żad­
nych postępów.

Szczytem biurokracji w komunika­
cie P. Z. B. z din. 24 października jest 
wiadomość o wyznaczeniu p. Snopka 
na sędziego zawodów Niemcy — Danja 
i Niemcy — Wiochy, które to zawody 
odbyły się na parę tygodni przed wy­
daniem komunikatu.

Nagany Policyjnemu Klubowi Spor­
towemu udzielił P. Z. B. za pozwolenie 
na reprezen|tO'wanie jego barw przez 
Wieczorka, Przybyłe i Wocke na za­
wodach w Gdańsku i Królewcu.

Dyskwalifikacja zawodu ka Bary z 
K. S. 09 (Mysłowice) została uchylona 
przez P. Z. B. na ostamicm posiedze­
niu.

Henryk Sadłowskl — dotychczaso­
wy skarbnik P. Z. B. objął funkcję 
przewodniczącego wydziału sportowe­
go przy tymże związku, na mieisce P 
Wieczorka, który zawieszony zestal 
w swych czynnościach aż do odwo­
łania.

Skra będzie reprezentować Warsza-' _ . . _ ___
wę w drużynowych mistrzostwach Pol i wrócić się: Y. M. C. A. Miodowa 10, 
ski. gdy ż poza nią żaden Inny klub do I tel_ 267-21._ _
mistrzostw stolicy nie zslosil swoi dru-1 
żyty- • ’

SKRZYNKA POCZTOWA

Marymont traci w najbliższych 
dniach 4 zawodników pierwszej dru­
żyny którzy zostają powołani do słu- 

| żby wojskowej. Poważne to oslabie- 
1 nie odbije się prawdopodobnie w roz­
grywkach roku przyszłego.

Warsz. Okr. Kolegium Sędziów p. n. 
przenosi swą siedzibę do lokalu przy 
polskiej YMCA (Aleje Ujazdowskie 22).

Kraśn'ewski (Skra) został ukarany 
1-tygodniową dyskwalifikacją za obra. 
zę słowną sędziego.

Szocha (Hakoah) ukarano 4-miesięoz 
ną dyskwalifikacją za czynne zniewa­
żenie przeciwnika.

Zebranie
Dymisja trzech członkóp zarządu 

ścisłego Ligi została na ostatniem po­
siedzeniu zarządu ©rzyieta. Po siedmio 
godzinnych obradach w mieisce red. 
Laskownicktęgo. Matwszeckiego i mir. 
Partyki wybrano trzech nowych człon­
ków, a na obu wiceprezesów mir. Kemn 
skiego i mjr. Pichete. oraz kt>t. dypl. 
Wawrkiewicza na skarbnika. Tak więc 
zarząd ścisły Ligi został skompletowa­
ny, choć zanosi sie. że i sekretarz p. 
Dancygier ustąpi ze swego stanowiska. 
Sprawa ustąpienia tego ostatniego nic 
iest Jeszcze pewna.

Zebranie rozpatrzyło kilka protestów, 
złożonych przez kluby ligowe. I tak 
odrzucony został protest Pogoni prze- 

i ciw zawodom z Warta 2:3. Swego cza 
■ su P, Z. P. N. zanulował uchwalę za­

rządu jJ. ligi unieważniającą mecz. 
Obecnie zarzad ścisły Ligi zastoso­
wał się do powyższej uchwały, uzna­
jąc mecz za ważny i weryfikując go 
na korzyść Warty. Zresztą P. Z. P. N. 
na posiedzeniu w dniu 28 b. m. odrzu­
cił też protest Pogoni.

Także i drugi protest Pogoni odrzu­
cono. Wystaolla ona przeciw Tury­
stom, zarzucając im, że działając pod­
stępem, przesunęli termin meczu z dn. 
3 maja na dzień 14 lipca. Turyści tloma 
czyli się tern, iż w dniu święta narodo­
wego w Łodzi żadnego boiska na za­
wody znaleźć nie będą mogli. Zarzad 
Ligi postanowił powyższe zawody zwe­
ryfikować. odrzucając walkover, zaś 
sprawę zarzutu iakoby Turyści działali 

I podstępem, powierzyć Wydz. Gier i D.
Wydziałowi G i D. przekazano także 

sprawę Górlitza. którv uczestniczył w 
meczu Czarni — IFC we Lwowie, za­
kończonym zwycięstwem ostatnich w 
stosunku 4:3. Czarni w proteście swym 
domagają się xvalkoveru za udział w 
meczu Górlitza. którc--n>> jakoby nie 
dozwolone było uczestniczenie. Wy- 

1 dżlai Gier 1 Dysc. ma rozpatrzeć, czy 
: sprawy załatwione przez walne zgroma 

dzenie mogą w przyszłości »płynąć na l 
I zmianę weryfikacji.
i Zebranie rozpatrywało też ped-nie 
. PZPN-u o udzielenie mu subsydium w 
I wysokości 1500 zt. na rzecz między-1 
• 'kręgowych rozgrywek finałowych nl

wejście do Ligi. Zarzad Li® choć fest 
w posiadaniu wiekszei sumv oienieżnei 
(około 7.000 zł.) sprawę powyższą 
skierował do referendum klubów.

Sprawa meczu Garbarnia — Ruch nie 
iest jeszcze załatwiona Wydział Gier 
i Dyscyplny skierował la do P. K. S. 
z zapytaniem, czy proponowani przez 
Garbarnie sędziowie mieli prawa sę­
dziowskie. czy też będąc członkami Gar 
harni. ich nie posiadali.

TO I owo
Polska nie weźmie udziału w pifkar« 

i skich mistrzostwach świata, które ód- 
! będą się w 1930 roku w Urugwaju. Tak 

posianowil PZPN.
P. Z. P. N. nie przyjął do wiadomości 

złożenia legitymacji przez swego wi­
ceprezesa p. Janusza Mailowa w związ 
ku z zarzutami, postawionemi p. Mai­
ło wowi jako prezesowi PKS-u na nad- 
zwyczafnem walnem zgromadzeniu Li­
gi PZPN-u w dniu 6 października r. b. 
przez delegata Ruchu p. Przygrodzi 
kiego.

Postępek PZPN-u świadczy najwy­
raźniej w jaki sposób poważni ludzie 
ustosunkowali się do tej afery, wysta­
wianej jaknaismutmielsze świadectwo 
niektórym „działaczom“ ligowym.

Mjr. Piasecki, kierownik sekcji piłki 
nożnej Legii, podał się do dymisji z po­
wodu zupełnego braku czasu (mandat 

I w W. G. i D. Ligf i studia w wyższej 
i szkole wojennej). Rezygnacja n.ie zo 
r stała przyjęta. Kierownictwo sekcji 
i ob ąl zastępca mjr. Piaseckiego, por. 
i Plutyński,

Cracovła zwróciła się do XV. G. i D. 
| Ligi z prośbą o zezwolenie na grę orzę 
I owko Żtdenicom w dniu 3 iWoptoa r- 

b. Rusinkowi Prośba ta została jednak 
| ’?łatv'irna odmownie.

Rusinek na czas deękwalifikacli star­
tować będzie w zawodach lekkcatle- 
•ycznvch w biegach na 100 mtr.

Lanko. Wypłljw ki i Nom «kowgki 
obch- dzili na meczu z Garbarnia swo- 
Je hibileusze. Łańko gra) w drużynie 
Legii po raz 150-ty. Wypijewski i N-o- 
wątowski po raz seł ,v

„Przeglądu Sportowego"
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

Brześć. Wobec spóźnio- cjalnem wydawnictwie P. Z. L; A., 
legitymację pnześlemy w Warszawa. Weijska 11. Sikorski (Pol.)

P.
■lego ____
1930 roku.

P. Wit. BI.. Kraków. Wywody WPa- 
na zawierają dużo słuszności, lecz ma­
ją też i słabe pumlkty. Los żadnego z 
klubów nie jest jeszcze przesądzony. 
Gdy spadną jedne, na miejsce ich wcho 
dzą imię. To już stale prawo życia, 
a nietylko reguła gier ligowych. O byt 
trzeba umieć wałczyć.

P. Wlśtilow., Lublin. Prosimy, Legi- 
tymacja po okresie próbnym.

P. A. Silbern., Warszawa. Por. Las­
kowski: Ośrodek w. f. j p. w. Warsza­
wa, gmach b. szkoły podchorążych. 
Głon: Warszawa, Złota 24 m. 45. 
Sztam: Contr. Inst. w. f. Bielany.

P. W. Reich.. Warszawa. Austria — 
Schaffer i Duscka. Węgry — Gyórffy. 
Anglia — Cozens, Szwajcaria — Dim- 
kelkamp. Ameryka — F Spencer (za­
wodowiec).

P. St. Drążk., Warszawa. Radzimy

Sodol.. 
sezonu

P. M. Garz.. Chemay. Informacje 
«nidtób pan w „LcKIkiei atletyce“ oii-

13.92; 298.
P. Br. Idzik.. Częstochowa. W Pol­

skim Związku Lekkoatletycznym. War 
szawa, Wiejska 11. Radzimy zwrócić 
się do księgarni Gebethner i Wolff, 
Warszawa, Sienkiewicza 9.

P. J. Szkol., Kowel. Logogryfu nie 
umieścimy-

P. M. GL Kraków. Polemiki z wy- 
mienionem pismem prowadzić nie bę­
dziemy.

P. Rom. Tycz.. Lwów. Dziękujemy 
serdecznie. Zasłużonemu klubowi ży­
czymy z serca przełamania kryzysu.

■ p. Świt. W razie równości punktów, 
o pierwszeństwie lub spadku z Ligi de 
cydu'e ilość zwycięstw, a następnie— 
lepszy stosunek bramek.

P. Br Łapt, Kraków. Z chwilą pod­
pisania zgłoszenia, mimo że tric wy­
stępował pan ani razu w barwach klu­
bu, ostatni może panu nie udzielić zwoi 
nienia. Natomiast wykreślenia nia pa® 

-prawo żądać zawsze. Składki w myśl 
regulaminów większości klubów na­
leży uregulować

Pnos.ua


PRZEGLĄD SPORTOWY . Sobota, 2 listopada 1929 F. Nr. 72

DWA PIŁKARSKIE MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE
lustrja-Szwajcarja 3:1. Czechosłowacja Jugosławia 4:3

LISTY TENNISOWE TILDENA I KOŻELUHA
Przedostatnie spotkanie puharu Eu­

ropy: Austrja — Szwajcaria rozegrane 
y Bernie zakończyło się zwycięstwem 
Austriaków w stosunku 3:1. Gra była 
wyrównana, Szwajcarzy atakowali na­
wet więcej, atak grał jednak niepro­
duktywnie. Austriacy mieli przewagę 
przez 20 minut i to zadecydowało o wy 
granej. Po tym wyniku Austrja i Cze­
chosłowacja stoją na czele tabeli z tą 
samą ilością punktów i identycznym 
stosunkiem bramek (17:10). Jedna 
brąmka strzelona więcej na meczu ze 
Szwajcarią mogła zadecydować o pro 
wadzeniu a więc, być może, i o zwy­
cięstwie w puharze (w razie meczu re 
misowego Węgry — Włochy). Owej 
jednej bramki nie zdołał jednak strze­
lić król strzelców Schall, mimo że na­
stręczała się sposobność idealna — 
karny. Bramki zdobyli dla zwycięz­
ców: Stoiber, Horwąth i Schall, a dla 
pokonanych (którzy w puharze nie 
zdobyli ani jednego punktu) — Pasello.

Czechosłowacja — Jugosławia, mię­
dzypaństwowe spodkame piłkarskie ro­
zegrane w Pradze, zakończyło się tiic. 
anacznem zwycięstwem Czechów w 
stosunku 4:3. Czesi mieli lekką prze­
wagę w pierwszej połowie (2:0). Sę­
dziował AwsbnjaJk Göbel.

W mistrzostwie Wielkiej Brytanii 
Szkocja pokonała Walję w stosunku 
4:2. Spotkanie to sprawiło, że wyniki 
meczów ligowych były dość nieregu­
larne, gdyż drużyny nuisiały oddać 
najlepszych graczy do reprezentacji. 
Arsenal naprzyklad z trzema rezerwo- 
wemi przegrał z ostatnim w tabeli 
Manchester United 0:1. Punkty jednak 
potracili i inni leaderzy tabeli Leeds 
United w walce z Leicester City (2:2), 
przyczem Leeds prowadzi nadal w mi­
strzostwie. Sheffield Wednesday prze­
grał z Birminghamem 0:1, tak że z czo­
łowej grupy zwyciężyły jedynie Man­
chester City (vicclider) nad Liverpo­
olern 6:1 i Aston Villa z Grimsby Town 
2:0.

Derby szkockie Rangers — Celtic 
zakończyły się niklem zwycięstwem 
Rangersa w stosunku 1:0.

Finał puharu duńskiego wygrał Bold- 
kluben 93, bijąc Boldklubbon 03 w sto­
sunku 3:2. W roku ubiegłym rezultat 
był wręcz odwrotny.

W mistrzostwach Austrii Wacker 
pokonał F. A. C. 5:0, a Hakoah prze­
grał z WAC-em 0:2, który awanso­
wał na trzecie miejsce w tabeli.

W finale amatorskich mistrzostw 
Czechosłowacji D. F. C. Praga poko­
nał A. P. K. Koiin w dość niezwykłym

stosunku 7:5. Rewanż rozegrany zosta­
nie w Kolinie. W mistrzostwie zawo­
dowym Viktoria Ziżkov doznała pierw­
szej porażki od Slavii w stosunku 1:3. 
Slavia najlepsza obecnie drużyna czes­
ka, miała przewagę przez cały czas 
i dzięki zwycięstwu utrwaliła swą czo­
łową pozycję w tabeli: 4 g. 8 pkt. st. 
br. 25:2. Druga jest Viktoria Żiżikoy. 
Sparta, wskutek trzech porażek zaj­
muje zaledwie piąte miejsce.

W mistrzostwie Węgier Hungaria 
pokutuje już za kontuzje Kalmana i w 
spotkaniu z Attilą straciła jeden punkt 
się Juventus i Genua. Wyniki były 
jącym stylu pokonał Sontogyi 5:0, a 
Ujpesti bez trudu uporał się z Nem- 
zeti 4:0. Dwie te drużyny prowadzą 
bezkonkurencyjnie w mistrzostwie.

W mistrzostwie Włoch niepokona-1 nie bajki.

ny dotychczas Turto przegrał z Genuą 
0:1, tak że na czoło tabeli wysunęły 
się Juyeiwtus i Genua; Wyniki były 
znowu niskocyfrowe, co świadczy, że 
czasy bezapelacyjnej hegemonii paru 
drużyn, minęły bezpowrotnie.

Zawody futbolowe w nocyi rozegrane 
zostały po raz pierwszy w Ams terdamie 

iz okazji „święta lampy“ — 50-lecia wy 
nalezienia żarówki ele*kitiryoznie»j  przez 
Edisona. Dotychczasowe próby oświc-« 
tlenia boiska piłkarskiego clcktr.yczno- 
ścią zawodziły, tym razom jednak w 
świetle 435.000 świec boisko wyglą­
dało jaik w dlzień. Drużyna Phillips, 
mistrz Ho-landji, pokonała w tern je- 
dyinem swego rodzaju oświetleniu kom 
bknowany zespół Amsterdamu w sto­
sunku 3:2. Gały mecz sprawiał wtrażc-

Rewanż Francuzów w Japonii. Mecz Hiszpan a-Włcchy
William Tilden ogłosił też swą listę 

dziesięciu najlepszych graczy świata 
faworyzując bardzo Europę, 
znacznie niż „Europejczycy“ 
Myers i Kożeluh. Przypisać to 
z jednej strony chęci podrażnienia 
związku amerykańskiego, z którym 
„big Bill“ jest w wiecznej wojnie, po­
znania Ameryki z najlepszymi gracza­
mi Europy, którzy w każdym razie nie 

. ustępują młodym Yankesom w rodza­
ju Allisona, van Ryna, Doega i t. d. 
oraz, być może, chęci przypochlebie- 
nia się Europie, która przynajmniej na 
rok staje się jego miejscem zamiesz­
kania i występów scenicznych.

W każdym razie nie możemy się 
zgodzić z faworyzowaniem Premia i 
Moidenhauera i stawianiem ich choć- __ __________ ___ __________

1 by przed Boussusem czy też wzmian-| niczy, że na miejsce od szóstego

więcej 
Wallis 
należy

kowanemi Amerykaninami, tak samo 
jak ze zbyt Wysokiem miejscem Kehr- 
linga, który miał bardzo słabe okresy.

O ile więc listy Kożeluha i Tildena 
jeżeli chodzi o pierwszych pięciu gra­
czy są identyczne i słuszne, to jeżeli 
chodzi o drugą piątkę przyznajemy ra­
czej słuszność obserwacjom i zdaniu 
Kożeluha.

Lista Tildena brzmi jak następuje: 1) 
Cocliet, 2) Lacoste, 3) Tilden, 4) Boro- 
tra. 5) Hunter, 6) Morpurgo, 7) Mol- 
denhauer, 8) Prenn, 9) Austin, 10) Kehr 
ling. Lista Kożeluha: 1) Cochet, 2) La­
coste, 3) Tilden, 4) Borotra, 5) Hunter, 
6) Lott, 7) Doeg, 8) Morpurgo, 9) Bo- 
ussus, 10) Austin.

Zdaniem naszem obaj wielcy znaw­
cy tennisu popełniają ten błąd zasad-

> po-

IWarozy 
kordów

Egga.f
5
X

PRZEZ NAJPOPULARNIEJSZA DZIELNICE PARYŻA.
Biog przez ulice słynnego Mońtmartru który zgodnie z ekscenbrycznemi tradycjami tej wesołei dzielnicy, miał niemniej ekscentryczne nagrody. Zwycięz­

ca dostał naprzyklad polędwicę, następni inne produkty spożywcze i przedmioty codzienni cg o użytku.

NA ARENACH KOLARSKICH EUROPY
Mazairac pokonany. Najlepsi sprinterzy i stayerzy

Po triumialnym występie mistrza 
świata Mazairaca we Wrocławiu, nikt 
nie przypuszczał, że walcząc z tętni 
samcmi kolarzami w Berlinie mistrz 
świata zostanie sromotnie pokonany. 
Wskazuje to jedynie,, że Mazairac w 
kolarstwie amatorskim nic zajmuje .tej 
wyjątkowej pozycji, jaka była udzia­
łem ongiś takiego Micharda, Marti- 
nettiego czy nawet Engla i że jest 
równej klasy z czołową grupą kola-

cząwszy mogłoby reflektować przy*  
najmniej piętnastu równorzędnych nie­
mal graczy.

Drugi występ tennisistów francus­
kich w Japonji wykazał, że powracają 
oni powoli do formy i odpoczęli już po 
trudach trzytygodniowej podróży. Co­
chet pokonał Hirosato 6:4, 4:6, 6:2; 
Brugnon zwyciężył mistrza Japonji 
Haradę 6:4, 6:8, 6:4. Pozostali człon­
kowie drużyny francuskiej przegrali 
jednak: Rodeł z Hirosato 4:6, 4:6, a 
Landry z Runo 3:6, 6:1, 5:7.

Spotkanie tennisowe Hiszpania — 
Włochy rozegrane w Barcelonie za­
kończyło się zwycięstwem Włochów 
w stosunku 7:5. Z ciekawszych wyni­
ków wymienić należy: Stefani — Sin- 
dreu 6:2, 6:0, 5:7, 6:3; Stefani — Maier 
6:3, 6:3, 6:2; Maier — Serventi 6:4, 
6:4, 6:1: Sindreu — Serventi 6:0. 6:3, 
6:1. Barw Hiszpanji bronili: Maier, 
Sindreu. Juanico. Tejada, Suque: barw 
włoskich — Stefani, Serventi, dcl Bo­
no, Bonzi.

Lista najlepszych tennisistów Wę­
gier obejmuje następujące nazwiska:
1) Kehrling, 2) Takacs, 3) Kirchmayer, 
4) Bano, 5) Jacobi, 6) Petery. Jak wia­
domo Marszewski i M. Stolarow po­
konali dwukrotnie Kirchmayera. Wśród 
pań na czele kroczy: 1) Schroder, 2) 
Baumgarten. 3) Góncz, 4) Patsky, 5) 
Wiener. Lista hiszpańska stawia na 
pierwszem miejscu: Sindreu i Plaquera,
2) Juanico, 3) Morales, 4) Maier, 5) 
Andreu. Wśród Holendrów pierwszą 
rakietą jest nadal Tiinmer; Dietner 
Kool nie był klasyfikowany, tak samo 
jak i świetna Bouman, tak że paniom 
przewodzi Ganters.

Lista szwajcarska brzmi następują­
co: 1) Aeschlirrjann, 2) Ferrier, 3) Wu- 
arin, 4) Cłiiesa, 5)Raisin. 6) Burki. Pa­
nic: 1) Payot, 2) Schaubli, 3) Felmann.

Tilden święcił ostatnio wielki triumf, 
jako... artysta teatralny, występując 
w Londynie w specjalnie dla niego na­
pisanej rewji „Jestem mądry“. Na 
przedstawieniu byli obecni wszystkie 
znakomite osobistości świata tenniso- 
wego. Mimo wielkich sukcesów tea­
tralnych nie zaniedbuje „big Bill“ i 
tennisu. W Portsmouth pokonał on 
Kingsleya 6:1, 6:4, 6:3, przegrał jednak 
wraz z Burkem do Kingsleya, Evereda 
3:6, 2:6, 9:7, 4:6.

Mistrzostwo tennisowe Rumunii 
przypadki w udziale Mishu. który po­
konał Luppu w stosunku 6:1. 6:1, 4:6, 
10:12. 6:3. Grę podwójną wygrał rów-

I nież Mishu wraz z Poulieffem.

Sensacyjna sprawa Hoffa. który na 
lamach wydawanego przez siebie w 
Oslo dziennika, „Sporsmonden" zarzu­
cił szeregowi wybitnych osobistości 
protegowanie zawodowstwa i wycią­
ganie korzyści finansowej z kierow­
nictw związkami zakończyła się ska- 
izanicm Hoffa na 1000 korom kary lub 30 
dni więzienia. Mimo jednak tego wy­
roku nikt już nic wątpi, że znakomici 
łyżwiarze — Thunberg, Evensen, Bal- 
langrud otrzymywali za starty odszko­
dowania finansowe stanowczo przekra 
czające normy amatorskie. Jednem 
słowem kompromitacja sportu norwes- 

faktem dokonanym i mekiego jest taktem dokonanym i 
oczyści go wyrok skazujący Hoffa.

ALFREDO BINDA
teraz z najiwsipaniałsizym e re- 
— z rekordem godzinnym 
jak dotąd bez powodzenia.

FENOMENALNA HITOMI
rozwiała wątpliwości co do swego wyniku 607 om. w skoku wdał, osiągając 

w tydzień potem... 617.

rzy, do której zaliczyć wypada Sza- 
niotę i Koszutskiego.

W Berlinie startując w meczu, na­
zwanym rewanżem za mistrzostwo 
świata, Mazairac poniósł porażkę na 
całej linji; pokonali go kolejno: Mala- 
testa, Gerwin i Cozens. Zwyciężył w 
ogólnej punktacji Malatesta, przed 
Gerwinem, Cozenścm i MaiźaitWiefn. 
Ciekawy mecz Niemcy — zagranica 
(z udziałem mistrzów sprintu) wygra­
ły niespodziewanie Niemcy.

Lista najlepszych stayerów I sprin­
terów zawodowych Europy na zasa­
dzie obfitych wyników bieżącego se­
zonu letniego przedstawia się następu­
jąco. v n

Stayerzy: 1) Sawall 182 pkt. — 43 
wyścigi, 2) Paillard 165:39, 3) Maro­
nnier (Fr.) 120:35, 4) Linart (Bel.) 
106:35, 5) Benoit (Bel.) 105:33, 6) Gras- 
sin (Fr.) 100:34, 7) Molier (Niem.), 8) 
Krewer (Niem.), 9) Breau (Fr.)„ 10) 
Thollembeck, 11) Mauera, 12) Tóricelli, 
13) Parisot, 14) Dcderięhs. 15) Lauipipi. 
Zaznaczyć należy, że Paillard ma wię­
cej zwycięstw od Sawalla, ale starto­
wał rzadziej.

Sprinterzy: 1) Michard (Fr.) 203:50, 
2) Moeskops (Hol.) 126:32, 3) Kauf­
mann (Szw.) 125:33, 4) Faucheux (Fr.) 
119:48, 5) Engel (Niem.) 100:26, 6) Mar 
tinetti (W.) 89:33, 7) Falk Hansem 
(Dan.), 8) Bergamini (WL), 9) Mo- ! 
retti (WL). j

Dwugodzinny bieg parami w Pary- ' wiem I d'/ipLi étviofriA; _ ...... :*  »

et — Mouton. Żadnej roli nic odegrali ' 
w wyścigu Wambst — Lacquehay i I 
Blanchonnet — Cugnot.

Ostatni wyścig szosowy włoski na­
około Lombardii (237 kim.) ze star­
tem i metą w Mediolanie, zakończył się ' 
klęską asów szosy (Piemontesi, Bello-' 
ni. Frascarelli), którzy wycofali się: 
wskutek' defektów lub beznadziejnej 
sytuacji. Zwyciężył w czasie 8:13:10 
uczeń Girardenga — Fossati, bijąc w 
sprincie końcowym Bianchiego, Zana- 
gę, Pacco i Gremo.

Pierwsze wyścigi sześciodniowe se­
zonu rozpoczynają się w Berlinie dnia 
1 listopada. Z lepszych kolarzy biorą 
w nich udział Binda — Tonani, Girar- 
dengo — Ncgrini, Raynaud — Dayen, 
Goosens — Deneef, Tietz — Kroschel, 

Niemal jednocześnie rozpoczynają się 
„six days“ w Chicago, w których z 
Europy startować będą Linari, Belloni, 
Lctourneur, Broccardo, Richli.

Trzygodzinny bieg parami w Berli­
nie wygrała para Manthey Schorn. bi­
jąc Ehmera. Buschenhagcna oraz Hiirt 
gena, Micthego.

Gaston Seres jeden z najznakomit­
szych stayerów Francji, mistrz świa­
ta i Francji z przed paru lat zakończył 
po dwudziestu latach swą karierę ko­
larską. przerwaną zresztą oddawna 
wskutek paru niebezpiecznych wypad­
ków. Zakończył zresztą tylko jako 
jeździec za motorami, rozpoczął bo- 
___ i jednocześnie jako lider. Dla 
uczczenia tej znamiennej zmiany zaję­
cia kolarza, któiy nie może się roz­
stać z ukochanym torem urządzono w 
Paryżu wielkie wyścigi za motorami.

Linart pokonał Zuchettiego w biegu 
na 6 kim. z doganianiem. Grassiń usta-

W biegu parami Paillard, Maronnier 
zwyciężyli (30 kim. w 25:10.2) Catu- 
dala i Miquela. W biegu na 10 kim. 
zwyciężył Marcillac, bijąc Boucherona, 
Wambsta i Faudeta.

Młody sprinter belgijski Ariet, wy­
bijający, się coraz bardziej na czoło 
pokonał w BrukHełłi dwukrotnie Do 
graeva. W biegu 30 kjm. za prowadze-

I niem tandemów, „latający holender“ 
Piet van Kempcii pokonał van .Heve- 

j la i Aertsa.

lO-ietni Geo Andre, ongiś znakomity 
lekkoatleta francuski i mistrz dziesię- 
cioboju, mimo, że dawno wycofał się 
z czynnego życia sportowego, jest je­
szcze w formie godnej pozazdroszcze­
nia. Ostatnio osiągnął on na 110 mtr. 
plotki 16 sek., a w skoku wwyż 167.

Argentyna pokonała Chile. peru i 
Boliwie w lekkoatletycznym meczu 
międzypaństwowym- Na zawodach 
tych Ledcsma osiągnął w skoku o tycz 
ce 401, a w dzicsięcioboju Bcrra zdo­
był 6511 pkt.

Maraton czeski, rozegrany w Koszy­
cach. przyniósł zwycięstw^ Niemcowi 
Hemplowi w czasie 2:51.31 przed jego 
rodakiem MuFdelcm (o 200 mtr.).

PIETRO LINARI
Michardowi jeden z rekordów

zu dzięki świetnej obsadzie przyniósł 
zażarte walki i doskonały wynik 
88.875 mtr. Zwyciężyła para Pellisier
— Leducq dystansując o okrążenie
Hcmmerlincka — Doscha, Vermande- 
la — Wautcrsa i van Kempena — Co- ___ ____ ulu______________
uenburga. Dalsze miejsce zajęli Lou- nowil nowy rekord na 5 kim. — 4:13.6

Żółte niebezpieczeństwo” w pływaniu 
121:19.4, Katahama miał na 100 mtr., 
I St. dow. 1:02.8, a na 100 mtr. nawznak 

1:16.6. Na 200 mtr. st. klas. Tsuruta 
, miał 2:57, a Oshima 2:55.6; na 400 mtr.
Sato osiągnął 5:09.6 (na mistrzostwach 
4:58); na 200 mtr. st. dow. Yokohama 

I 2:23. W sztafetach 4 x 200 mtr. repre­
zentacja zachodniej Japonji miała 
9:44.9 (średnia 2:26), a uniwersytet 
Mciji 9:52.4. Wynikami takiemi nie mo­
gą się poszczycić ani Europa pni Ame­
ryka.

Pierwszy występ Tarisa po operacji 
ślepej kiszki wykazał, że znakomity 

i pływak francuski jest już w świetnej 
j formie. Płynąc 200 mtr. przeciwko 
I sztafecie 2 zawodników, osiągnął Ta­
ris czas 2:17.6. o 0.8 sek. gorszy od 
własnego rekordu, który jest zarazem 
rekordem Europy. Pierwsze 100 mtr. 
Taris pokrył w 1:02.4, przyczem jego 
przeciwnik Steiner, świetny pływak 
czeski, osiągnął ten sam czas. W wy­
ścigu na 50 mtr. Taris doznał sensa­
cyjnej porażki od Steinera, który w 
czasie 27.8 pokonał mistrza Francji o 
0.4 sek., wyrównując jednocześnie re­
kord czeski.

Barany! przepłynął 100 
wodach w Norymberdze 
200 mtr. w 2:21.4.

• Mistrzostwo Niemiec w . __ _____
zdobył po raz piąty Hellas, Magde­
burg (występujący po raz pierwszy w 
tym sezonie z braćmi Rademachcr), bi­
jąc w finale Wasserfreunde Hannower 
w stosunku 4:2.,

Świetne wyniki pływackie osiągnię­
to ostatnio w Japonji. 14-letni zaledwie 
Makino przepłynął 1500 mtr. w feno­
menalnym czasie 20:44.2. Ten sam pły­
wak na mistrzostwach szkół średnich 
osiągnął na 400 mtr. 5:12, a na 8Q0 mtr. 
10:42. Na 1500 mtr. miał Takemura

mtr., na za- 
w 1:00.9, a

piłce wodnej

zabrał

NAJLEPSZA SZTAFETA ŚWIATA
Eldrachor oddal pałeczkę Kórnigowi, który za. chwilę przerwie taśmę w; 

403 sek.
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